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Dokoła ż~dań wegierskich „Biuletyny wojenne„ rokoszan .. Ambasador Rzplitei u ministra von Ribbentropa 
ARBITRAż NIEMIEC, Wt.OCH 

I POLSKI? 
Korespondent „Kurfero War­

szawskiego•• donosi z Pragi, że, 
jak słychać z kół dyplomatycz­
nych. Czec'1os~owacfa P.n~owa jest 
podobno poczynić pewne dalsze 
konces;e na rzecz Węg'er. t. j. zgo 
diić · się na uznanie dezyderatów 
wtrferskich w 60 do 10 procent 
Gdyby zaś Węgry koncesje te u­
znały za mewystarczające i kon· 
tynuowanie rokowań stało się nie­
możliwe, wówczas miałyby wystą­
pić w ROLI ARrnTRA NIEMCY I 
Wt.OCHY, A ZAPEWNE - I POL 
SKA. 

Jeśli Czechosłowacja i Ruś Pod­
brpacka podtrzymują nadal opor­
ft'" stanowisko do rządu węgier­
skiego, to niewątpliwie czynią to, 
ciając za sobą poparcie Jednego z 
wielkich mocarstw, którym w o­
becnej konstelacji nie maże by~ 
ftikt inny, Jak Rzesza nlem!ec1'a. 

AMB. · LIPSKI U \UN. RIBBEN· 
TROPA. 

Korespondent „Kuriera War­
l!awskiego" z Berlina donosi: 
Konferencja amb. Lipskiego z min. 
von Ribbentropem, wyw<>'a~a w tu 
tejszych kołach politycznych wie­
le na1rozmaitszych komentarzy. 
tym bardziej, że oficjalny komuni­
kat o niej un'ka jałdch'rolwlek bti7. 
szych wyjaśn!eń, a treść konferen 

jak donosi prasa turecka, turec­
ki minister gospodarki narodowej 
Ke&'Sibur 7.0stał zaproszony przez 
niemieckiego ministra gospodarki 
dr. Funka do Berlina. Zaproszenie 
to zostało orzyjęte. Berlin mają 
równiet odwiedzić ministrowie go 
spodarki Bułgarii i Jugos'awii. 

(PAT). 

cji utrzymywana jest przez czyn­
niki. miarodajne w pełnej tajemni· 
cy. 

koronowanie ożywionei 21tcft dy- K I Ś • d • d I 1'a • 
ptomatyczneJ, mającej m!ejsce w \VI era \V ro nie OS eDDJC11 Or 
08t?.tn'.ch dniach. · 1 . 

Powszechnie uważa się. te kon­
ferencja ta dotvczy konfliktu cze­
s!to - węgierskiego- i star.owl'a u· 

Wiadomo Jest przy tym, ie łn.ł-_ PAT. donosI .z Kairu: Tysiące datowych. . na murach miast, nierzadko na 
cjatywa odbycia ~ej konferencj' Arabów patestynskich zaciąga s?ę Naczelny dowódca powstanców ścianach budynków rządowych. ' 
wyszta ze strony rłemłeckłej. w szeregi powstańcze, nie bacząc wydaje coraz częściej „b'uletynv Szef powstańców, Aref B~y, kłó 

na represje ze strony władz man· wojenne0
, które plakatowane są ry ma swą kwaterę zakonsparowa· 

Po upadku ·Hankau 

ChiiiczyCy n:e rezvanuia z wal 
. 

Japonia grozi obsadzeniem calJch Chin 
I namitu. Wobec znłS7.Czenia radio- ska w sile 250.000 ludzi została 

stacji Hankou zostało od~fe od occięta od swych baz operacyj­
świata. . nych. Część tej armii podąża jesz-
Pierwszą wiadońtość o pożarze cze w kierunku Hankou, nie wie­

Hankoa otrzymano drogą radio- dząc, te miasto znajduje się w rę-
w~ od d" go z .radioamatorów. ko Japończyków. (ATE.). I 
Ta prywatna· radiostacja nadawa!a TO NIE KONIEC KONFLIKTU! 
przez cały dzień "Pisy katastrofy. W Tokio otrzymano wiado-
Nagle w godzinach wieczornych ć · . . 

1 
po s~owach: „W HANKOU ZO- !11oś . z Ha.nkou, że 111emal JUZ ~a-

l STAŁY ROZPĘTANE żVWIOt.Y '.c m~as~o Jest pod . kon.trolą wojsk 
PIEKIELNE•• _a d J tal I 1aponsk1ch. Na .Po u~ntO~)~ brze 

I 
u yc a zos a g" Vangtse wojska japonskte czy-

przerwana. ni? dalsze postępy i obsadzi'y Wu 
CUDZOZIEMCY OCALELI. czang. Również Wuczang p'.onie 

ną w trudno dos~ępnych ·górach, 
wydał odezwę do kobiet arab­
sk'.ch, dziękując za organizację 
kongresu w Kafrze. szczególnie p. 
Charaenł Pasza, i zapewniając, że 
powstańcy zdecydowani są prowa­
dzić swą walkę aż do ostatniej 
kropli krwL 

W JEROZOLIMIE SPOKóJ -
NA PROWINCJI - TERROR. 
Według oficjalnych danych, w 

całej Jerozolimie panuje obecnie 
zupełny spokój. Natomiast w oko· 
licach miasta i północnych okrę· 
gach Palestyny w dalszym cł•ga 
wydarzają się akty terroru. 

NOWA DEMONSTRACJA 
A~ABSKA. 

Jak słychać, Arabowie przygofo.. 
wu ią nową demonstrację protesła· 
cyjną - z dniem 1 listopada ma 
być ogłoszony powszechny strajk 
komunikacyjny. Ma to być protest 
arabski przeciw pr7.episom, kon­
trolującym ruch kołowy. 

WYRO:CI śMIERCI. PAT. donosi z Hankou: 
Oko:o 1000 cudzoziemców, k'.6-

rzy znajdowall się w Hartkou w 
chwili wejścia wojsk japońskich, 
znalaz'o schronienie w specjalnej 

„ Vomiuri Szimban" w związku Trybunał wojskowy skazał na 
z upadkiem _ Hankou pisze, iż nie 

1 ~ śmierć terrorystę arabskiego, z 

MARSZAŁEJi CZANO-KAl-SZEK I dzie!ni~y admi.ni.str?cyj_ne! ~iasta. 

AT„ d ł H K • W I nie objętej dzia aniam1 WOJenny-
a.;„ onos z ong- ong. . p ś . d d . , . 

h Ili k I J k j 
. m1. o ro cu zoz1emco\\ me ma 

c w w raczan a wo s apon- · b' h · h 
ki h . H , b 

1 
ź ani za 1tyc ani rannyc . s c pozar an.wu przy ra gro · 

ne rozmiary. W ciągu 24 godzin POżAR WYGASA. 
Hankou spotkał ten sam los co Pożar, który szalał przez całą 
Kanton. W kilku punktach miasta nuc, nad ranem zaczął wygasać. 
a przede wszystkim w dzielnicy ja W niektórych częściach r. 1asta s'y I 
pońskiej co chwUa słychać było chać jednakże jeszcze eksplozje. 
detonacje. gdyż Chińczycy pod~o- W dzielnicy, gdzie znaidowa:a się 
żyli pod wielu domami ładunki dy znaczna część ur tędów, wysadzo-

jest to kon:ec, lecz punkt wyjścło- f pochodzenia Egipcjanina. Naczel-
wy nowego stadium lronffilctu chłń- rt,•=.a, '"' ny dowódca wojskami brytyjsk'mi 
sko • japońs!dego. CESARZ JAPONII HIROHITO. w Pafe!;'ynie. gen. Naining za­

„Asahi Szimbun" przewiduje, ~e 
obecnie działania wojenne b<?dą za 
stąpione działaniami dy,lomatów 

. .,,,,,,. 
boką i szczerą solidarnQśclą ideolo­
giczną.. duchową i polityczną, która 
znajduje konkretny wyraz w pakcie 
wiosko • niemiecko - japońskim". 

(PAT) 

twierdz ił prócz tego karę śm '. erci, 
na jaką zostali skazani czterei po­
wstańcy, o~karżeni o udział w za· 
bóistwie, popełnionym w Tyberia. · 
dz ie. 

••••••••••••••••••••••••- I no w powietrze tylko Kilka gma-chów. 
o uileDstiutd1 n1 rzarz R :eiZV 

· Nieustepliwośt Bert:na 
Korespondent ~eutera, który od 

w1edzil dawną koncesję japońską, 
stwierdzit, iż wysadzono w powie 
trze konsulat japonski 1 iaponski 

Z San 1<rancisko donoszą. że monachijska była wyn ikiem l\!kU 
mir.is:er spraw wewnętrznyrh , le- ,rzed komanizmem. Dla zwa :cze­
kes, przemawiając na jednym ze n1a jedn •~go z:a zgodzono się na 
zgromadzeil publicznych zaatako· otwarcie a rozcierz bram dla dru 
wał gwałtownie !>tanow1i,ko wiei- ~~i ego zła. taszyzmu, a zw aszcza 
kich dem.ol{r.acji i ich ustępliwos jego najgors ;· ej odnuany jaką jest w S)l11Wie b. kDJJlij N~elli!C 

PAT. z Berl;na donosi: W związ ku z wystąpieniem niektórych 
dzienników anglelsl<ich, które wskazywały na Kongo belgijskie oraz 
na Angolę portugalską, Jako na tereny, przy pomocy których można. 
by zaspokoić niem:eckie postulaty kolonialne, „Oeutsche Diploma­
tlsch · Polłtische Korrespondenz" stw:erdza, że Niemcy nie roszczą 
pretensyj do tych terenów, które im zabrano. 

Czyn:one ze strony pewnych kół angielskich próby oswojenia Niem 
d>w z myślą, że zwrot kolonij mógłby może nastąpić kosztem stro· 
ay trzeciej, spotkają się zarówno teraz, jak i w przyszłości, ze sta· 
nowczą i konsekwentną odmową. (PAT) 

Transatlantrk w ogniu 

urząd morski. 
Ulice miasta są zupe,nie puste, 

tylko co oewien czas ul<azuje się 
na nich osamotniony przechodzień. 

Urnach, w którvm mieściły się 
Jrzędy Kuomintangt;, ciągle jesz­
cze p:onie. Nie wygasly jeszcze 
również p:onące zabudowania 
wielkich zakładów metalurg1cz- MAPKA, WYKAZUJĄCA POł.0-
nych. żENIE HANKOU i KANTONU. 

ROZKAZ DOWóDCY WOJSK 
CHINSKICH. Komentując zdobycie Hankou, 

We wtorek rano naczelny do- minister wojny ltagaki oświadczy! 
wódca wo'jsk chitiskich na odcinku korespondentowi Havasa w To­
Wuhan wydal rozkaz ewakuowa- kio, że po upadku Kan·onu i Han­
nia Hankou ; wycofania się na no kou Czang-Kai-Szek jest tylko 

wobęc N1em1ec. l hitieryzm. (PAA). 
. lckes podkreślił, że k"pitulaCJ <: 

• a Zbroije 
Stanów Zjednoczo.1vc11 

Waszyngtoński korespon1lent 
,,Nt!w York Herald Tribune" do· 
nosi, iż Rząd Stanów Zjednoczo· 
nych jest zdecydowany rozbudo· 
wać 9We siły lotnicze w ten spo· 
sób, by ilościowo i jakościowo 

przewvżs.zały lotnictwo jakiegokol· 
wiek mot-go kraju. 

Stany Zjednoczone zamierzają 
wyburlow11ć przynajmniej 7000 
5amol1Jt~w . Liczby te i.najdują po 
dobno potwierdzenie w kołach o­
ficja lny eh. 

We wtorek o godz. 2S mln. ~.t 
ldawytano sygnały s. o. s., pocbo­
... ce z pokładu parowca niemieckie 
p ,.Deutscbland", podążającego z 
Hamburga do Nowego Yorku. Sta. 
tek znajdował slę w odległości 820 
lun. na południowy • wschód od przy 
"4ka Race na Nowej Funlandll. Na 
pokładzie statku wybuchł pożar. 

we pozycje w kierunku południo- ma:ym dowódcą lokalnym o bar- Spraw:. '"'„~. ·':t\du h:.ndlowego Kapitanat Hamburg - Amerlkll wo • zachodnim. dzo ograniczonych możl : wościach . U L i:'J ~ il Llnłe nawiązał kontakt radlofonJcz. 

Monka stacja radiowa w Chat· 
llam (St. Zjed.n.) zawiadomiła, tż 

trzy statki udały się na pomoc Die. 
....,..mg parowcowi. 

ny z pokładt:10 „Deutschłand". Z ra­
portu kapitana statku wypika, lż po 
żar powstal w ladownJ Nr. ł 1 szyb­
ko rozprzestrzeniał się. Sytuacja 
była na tyle groźna, łż wys:ane i.o· 
.>tane zostały sygnały S. o. S. Dzię. 

Id wysiłkom załogi, jeszcze przed 
przybyciem pomocy ogleil ulolauo 
wnlejscowić ł ugas!ć. Ani pasażero· 
wie am załoga nie ucierplell na sku· 
tek pożaru. 

Pó?urzędowy komunika• chiński MinistN ltagaki stwierdził, że je- • 1 li.. • • , • 
podltreśla, że wo;na nie będzie śli się IO okaże potrzebnym to c::i~:w=Li :„ra:~~~~c l!]D 
Pti.erwana do,.,ókl prawa suweren w.ojska japoilskie obsadzą najbar A b d b . k' W , . . b k p 'd • " Di asa or rytns 1 w aszyn. Jz1~ rylYJ; ą. rzew1 UJe ona r.c Chin i ich nienaruszalność tery- dziej zapad·e kąty Chin. db ł Jl • · I d d l gL.~11ie o y •.uuz;;zą rozmowę l. ;c• ll!l., f·tuwa zenie a szyco ro-
torialna nie będą zagwJran~owa- O!lATULACJE FASZYSTóW. sck;t>tarzem stanu Hulłem u• te· k.c wai •. 
ne. Wojna b~dzi~ orowadzona - Pod przewodnictwem Mussoliniego muł '}praruwy~anego obecn1t U· Ru„.ew lt. który również fll'ZY• 
jak ws!cazu;e komun!kat - ~z odbyło slf pos1edzenu• Wielkiej Ra. k~„Jr. iu: ndlowego angiel~ko·.:1we· rął nmha-ulora bryt~'j ' kiego. 08-
wzgłędu na nieszczęścia i kata- dy Faszystow:skieJ, na Którym m. m. n kamk .eao. w! :· (łc.tył. 1ż rozmowa dotyczyła 
troi które mogą Spotka" Chi I R.lda uchwauła przeslame, z powo-

1 
• 1'.T ef •• • .:. l d · d · k.r ·1 O y, . . . " . ny. du zajęcia Kantonu 1 Hankau, po. .,n "'n erencJ• prasowej prezy- c a "SłV!'lV oraz o wie ·nn o a 

Wed ug domes1en Japonsk1ch na 1 zdrowienia i życzen Japonii, z ,któ· d••nt ł1oosevelt oświadczył, iż je· rngiel~kfego ~ Kanadzie. 
skutek zajęcia Hankou armia chiń- l l'lł naród włoski jest związany głę: szczc nie zapo:inał si~ z odpuw1e-
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. . · . Radykali francuscy na rozstaju n I e m I e ck I e . Początek kongresu " M rsylii . „ . 

Dal~zv ·@tao· 

Ząda.nia -
w sprawie zwrotu kolonii PARY~. (PAT). - Oczęldwane 

z dużym zainteresowaniem obrady 
ck>rocznego kongresu partii rady· 

całość terytorialną na zachodnim katneJ, rozpoczną się we śn>dę a 
LONDYN, (PAT). - W kołach 

politycznych Londynu utrzymują . 
że w posiadaniu rządów t.ryty)skłe 
go I francuskiego znaJduJę sit nłe­
oficja1ne na razfe pof'tu1aty nie­
mieckie w sprawie kolonll Postu· 
laty te mają byt med~go opraco­
wane. Jako formalny memoriał, kt6 
ry będzie przedsłslwk>ny zainłe. 
resowanym rządom. Niemcy wy-

· suwat mafą następujące żądania: 

zwartą całość terytorłatną, a nie 
poszczególne nlezwiazane ze sobą 
ł porozrzucane po Afryce odcinkł. 

3) Niemcy gotowe byłyby jako 
rekonipensatę przyjąć odpówled­
nłe obszary Konga francuskiego ł 
fran<:ustdej Afryki Równikowej, co 
łącznfe z tym terytorium, które 
maJdułe s!ę pod kontrolą manda· 
łO'Mł Francji stanowiłoby Jedną 

wybrzeżu Afryki. zakończą w niedzielę. 
4) Niemcy rezerwują· sobie pra- Główna uwaga zwrócona jest 

wo wyb,udowanła baz zamorskich na obrady czwartkowe, a to wzllt 
ł ·rotnłczych na terenie swych po- du na zapowłedf wielkiego prze­
sfadłoścł kOlonłałnych ł z prawa mówienia Datadłera. kfóry otwo­
tego uezygnują tvłko wówczas. rzy dyskusję nad polityką_ generał 
feśll równie:i W Brytania I Fran· 1 ttą stronnictwa. Przedpołudnie 
cia wyrzekną się swych baz w piątkowe będzie poświęcone deba· 
Afryce.· ' . cle nad sytuac)' finansową. ~-

tek po poladnfu połwąCOftf ~le tedlnlczne), t. a powołmlla de 
polityce ..,..,.Clllej. Zabierze rqdu kłlku ipeeJalłst6w nawet ale 
głos równfeł Daladler, Jako 1t6w· w charakterze mfnłltr6w, aal pod­
ny wspl>ltwórq alclad6w tnOM· tekrełany atana. 1erz 1 ~ "'1 
chijskich. Poza tym oczekłwane toklego komisarza do ponczeRól­
Jest wystąpienie przewodniczące- nych zagadnień. Mówi ~ o po-. 
go lz'by Herriota, oraz b. mln. apr. hmła wybltftelO łtdtnllca I .,,,... 
iagr. Delbola. nlzatora, nie zaangałowllnefft ,,.. 

NłeMJłplłwłe Jednym 1 lf6wnydl tłtyemłe - p. Dzu1try na stanowił 
zagadmeń w dyskusji nad polłty~ ko komisarza dla spraw azbro)e­
ą zagrani~ btdzle sprawa nłL 
QZ)'llUJłlła współpracy potłfy,CZ• 
neJ z Sowietami. Partia rady)ral· 
na bowiem wyrałnle podzielona 1) zwrot wszystkłclt dawnych 

kolonii niemieckich w Afryce, maj 
dujących się pod kontrolą manda· 
tową W. Brytanłł I Francfi, a więc 
Togo, Kamerun. Tan~anłka ł po­
łudniowo-zach~nła Afryka. 

,_ ______ 11111!11 ______________________ .... ____ Jest w awołch zapatrywaniach na 
Minister Rzeszy 

Jedzie do Rzymu 
2) gdvby ZW"Ot kolonłł, ~Ił· 

cycło pod kontrolą mandatową 
W. Brytanii, nastręczrtl nłeprze· 
zwyde:lone trudności. Niemcy ~ 
towe byłyby znec 9fę łch za od­
powłe~nł"' tcomnensat.. lnnvełl te­
rvtnrlów kOtoni~tnvch w Afryce 
ale +ervtoria te mu~a'vbv bvć f)()d 
W7.G'1Pd.e1'1 w~~o~~ rmsmO'mft.C7"e 
z ter„+oriamł d1'Wfl"rch ko'onłf nie 
młecldch. a poza tym stanowić 

. No~y 
ambasador Francji 

w Berlinie 
' BERLIN (PAT). Niemirckie 
Bimo Informacyjne dono9i: W ko 
ła,eh miarodajny-eh potwierdzają, 
i~ Rz~ Rzeszy ucnielił agnmient 
dla~ amhaHdora Francoie 
Poacet'a - Conlondre'a. . 

Słowacy organizują 
swe ircie samodzielne 

BRATYSŁAWA (PAT). Sło-..cb ra- dała laTes urąd:ae6 w ukresie ~eM· f 1pkc:F- poczt. Dokone1a 
da alnlstrów odbyła pod pnewodnie- ganineji d:rttkeji kole! ielamyeh I dy• persoaalnyeh i t. p. 
l-m premiera TiMl pO!!ll'~llie, ttthwa· ' 
.a.i•" wydanie nowyc:b urącheń w rói­
aych działam ad1'Jlnl~tral'jl poblil'mej. 
W lr«Pgólnośei .R7A!d wydał sakas WJ• 
W01'11 ma.iętk11 pańetwowl'g& s teren 
Słowuji de hm,eh k!ajów republiki hes 
· ·-ol„nfa kompetentnego młnistentwa 
słowaeltiego Cła. podatki I daniny pań· 
stwo- s terytorium Słowal'ji mają bYE 
wpłaane, nie jak dottd pnez: P .. K. O. 
w Pra.ne. let111 fi8 epecjalny raehanek 
w Bratysławie. Utwnn-ono lp'!ejamQ 
komisję doradez• dla spr11w sbrbowyc:h 
• gHpodarczych oraa radę bankowę dla 
Sło'JIJaeji. .łoioq 1 fllehowcow. 'Wydano 
zarqcbeaie do wtwoneała Jo w. obo­
aów s-er. jakie iltlliek jnZ w krajach 
mMkieh. Po• tym nda minillirów wy.. 

WZOREM HITLERA stycznia Ul39 r. Poza tym Rząo 
PRAGA, (PAT). - !'li.'lstro1e przedsięwziął szereg dorai.nydt 

antysemickie w Pradze wzrastają zarządzeń dla ulatw?eń w Jz:?dz• 
~a sile. Ostahdo na witryn~. :b nie motoryzacji, a m. in. wpro•.va­
licznych sklepów tydow~kicil po- dził obniżkę cła od benzyny. 
naklejano nalepki z sześc1oramlen UMOWA 
ną gwiazdą Salomona i napl~em CZESKO • NIEMIECKA 

· ,.żyd". Na mieście rozr.rnco:10 PRAGA. (PAT). - Umowa za-
ulot\d, wzywające ludność do czy- warta w Berlinie między Rządeqi 
nienia zakupów wy'ączn:e towa- czeskim, a niemieckim, ręguluje 
~ów cze~kich I tytko w cie&!dch sprawy s:osUłlków płatniczych ml~ 
sklepach. dzy o\)u państwami, szczególnie 

jeżeli chodzi o terytorium sudec-

Chiny szykuja si~ 
MOTO~ACJA kle. Umowa ta dotyczy opłat za 

PRAOA, (PAT). - Podatek od I sprzedaż towarów oraz także stp 
pojazdów mechanicznych ios~a1 sunków między instytucjami gos· 
zniesiony w Czechach z dniem ł podarczymi oraz bankami. 

do dalszeJ obrony 
. Rezerwiści · niemierrr1 SUNOHAJ, (PA'f). - Marsz.I tanga. ,....młotem Obrad . Jest 

Czang-Kai-Szek znajduje się w wypracowanie nowego pfanu PQ· 
Ctankłn~ g~zle 28 b. m. thlera utycznego I wojskowqo~ 
lłt ·komitet wykódawczy Kuomin-

• j 

wracają z sudet.dw · 
BERLIN (PAT). Od ueregu 

dni swalnia~i Bł na terenie całej 
Rz.eezy rezerwi8ei· niemieccy, któ· 
ny w ciągu paro ostatnich mie· 
aięt.iy utrzymywani byli pod hro· 
1:1ią. Równocześnie zwalniani 1111 
też pohorowi. których służba dwu 
let~ia opływała w pierwszych 
dniach wrześnią i pncdłtt~ona zo• 

. . , 
&tała akudtiem 1ytuacji połi~ 
:iej aż do ~hwili obemej. Na w!&Y• 
!1otk1ch ezosach niemieckich IUD• 
kolumny Nictnców, powra~Jl!· 
cych z terenu Sudetów. Na dwor· 
cach. zwłaszcza berlińskich ohser· 
-.vowac można całe !"'UPY rezerwi· 
stów, jadącyich do domów. 

tona pożaru nad Hankou 
· Ostatnie wieki z DDll walk w Cbi11dl 

SZANOJIAJ. (PAT). - Na południowym brzegu VB11gtae awan.· 
gardy Japońskie dotarły we wtorek wieczorem do Wangtłstłen, po· 
IOionego w odległości 16 kim. na wschód od Wuczang. ·Wuczang 
Jety na wysokości Hankou po dni giej stronie rzekł. jak przypuszcza 
i'ł Wuczang w środł będzie zdobyty przez Japończyków. W samym 
Hankoa, Japończycy zadOwoliH się obsadzeniem dzielnicy północ· 
no .• wschodnie), graniczącej z koncesją Japońską. Pof:ar trawiący 
miasto rozszerza się coraz bardzleJ. lunę ołbrzymłego pożaru mia· 
sta widać w promieniu kllkudzlęslęcłu kilometrów. 

Na zlei drodze 
Rząd Słowacki chce naś!adowat Dollfussa 

PRAGA (ATE). Premier sło. 
waold dr. Tiso oświadczył wwora.i 
\V urzemówieniu, wyl!łoazonym w 
~11:t1ska Bistryca, że Rząd słowac· 
ki ro.awię~e W&ZY'Stkie partie poli· 

'.y,i;ne w Słow11cji oraz ustanowi 
R,.i,d autorytatywny o ustroju 
!\.„rna.racyjnym, op:erają~y się na 
za~adach narodowych i chrześci· Opowieści ::~.icznrch ... 

.I 
jańskich. , (ATE). · 

Demonstr .~ej ' Hit~era - Z Londynn PAT clonoei: Bret króla 
1erugo. Jeny, biąże Kentu. mianowa· 
11'! ' nstalrle generalnym gubernatorem 
AU9tralii. Lord GoWTie, który Uczy 
obecnie 67 łat, ostwuJe. 
-z Cieszyn PAT donod: Z Orłowej 

wyprowędziło s.lę dotychmM do Czech 
<>koło ISO rodzin czee.Jdch. eo wraz s 
członkami rodzin wyoo„ ok. 600 oaiSb. 

- Włoski dziennik ~owy pobJi. 
ka:i~ d~kiret o · otwa.rc:iin na koszt państwa 
powszeebDydi &ekół dla · cbiem iydow· 
sldeh w tych m1ej!ICowo5daeh, w ktł­
eydi r.amies-z~je przynadnmiej 10-ro 
ddeei Zydów. <PAT).) 

.._ Władze ezesko"<'!łowac:k.ie poleciły 
nłeswłoomle wy~ofaE wuystk.ie Jabl· 
lem:>:owe. zmami pomowe S wiUJ'1'11• 
kilim ·b. prezydenm Benesza. wydane 
z okazji przypadającej na 28 paździer· 
nib 20·tcj roC7Jlliey Istnienia pańetwa 
oz:e'sko słowaoldego. ( ATE). 

- PAT podaje: We wtorek rcnpo· 
ozęł-• się w Londynie obrady rady Zll· 

enądmjoJeeJ genewsJdego ml~~rodo· 
wego Blwa . Praev. Na mi„JS>Ce mtępn· 
jąeego pnewodni~xącego Rady Anglika 
Le~Jett~. wvbrano irdn„mvslnJoe dPf Pga· 
f;I Rządu norwe&klego Berga, prezyden· 

ta Najwyi.vsego Trybuaału Norweskłego. 
W ,1>hradaeb RadY. które potrwajQ tray 
dnL biene ~ł de1egac:ja pobka . De· na pograniczu słowackłm 
legat grupy robotników polskich tow. BRĄTISł.AWA, (PAT). - Kani kie. Po odebraniu defilady woj· 
tuławakł, 1 powodv choroby nie mógł clm Hitler w towarzystwie mar- sha, lmncterz zjawił slę w magł­
pnybyć. Rada zarądzaJtee przyjęta szalka Ooerlltga pn;ybyl do miej- stracie, gdzie odbyła się również 
była przez: k.róla i królową. Wiertllorem scowości retrzalka (Engerau), po clcrnonstracja. Po krótkim poby· w tJdbył się 'obiad, :wydany prz:a Rr:tlf łożonej po drugiej atronie Dunaju, cie w Petrzatka l<anclerz Hitler wy 
brytyjski pod przewo.muctwem minima napneclw Bratłsławy i iajętej w jechał z powrotem w stronę Włed· 
Pracy Brown. u l'seść delepcJL . ' tych dniach pri;ez wojska nłemlec 'ma. 

·Zbrojenia .angielskie 
LONDYN, (PAT). - Odbyło nla. Plany te ·przedłożone zosta- szterlingów na wydatki. zwiiłzane słt na Do\vnlng Street pod prze- ną do decyzji pełnego gabinetu; z obroną ulegnie podwyższeniu. wodnlctwem premiera doniosłe po przewidywać one mają m. in. utwo 

siedzenie . specjalnego podkomite- rzenie osobnego ministerstwa za- Henie 1•0 maJ·orem tu gabinetu, poświęcone sprawom opatrywania wojennego oraz osta 
obrony narodowej. W posiedze· tec:znych szczegółów ochotniczej BERLIN (PAT). Konrad Heii· 
nlu tym. drugim juz z rz~du w tym służby narodowej na wypadek lein w uznaniu za8łti•p:, które po· tygodniu, brali udział opr6c7 pre- nagłej konieczności~ łożył przy aneksji Sudetów do 
nti~a 8m::łster ~P[~w zagranłcz- W tutejszych ko?ach · polłtycż- Rzeszy zoetał miano-wany maje)· 
nyc trza hazff, marn s erl !Ptrawk we- nych przewidują, że pretiminowa-

1 
rem rezerwy w jednym z pułków wnę nyc o e, m t:'S er oor- póltor mi i d fu ó · h dynacjł obrony lnskip, młnist.,,- na suma a I ar a nt w pie·! oty. 

to zagadnienie. Ze wzgtęctu na 
lffmlWt stOSUdklrw ~ rady• 
kałami i komuąlstamł na wew· 
nttrzno - poUtym1ym, włele c:ia· 
su poświęcone zostanie nowej 
orlentac)1 w polityce zatnnf CZ'lleJ. 
Cała sobOta połwłtcona bfdzłe 
astalenła ogólnej dtldlracJI par· 
tyffteJ. 

We wtorek tanO, abq llę za. 
pewne. dekrety goapodaft:Ze I do· 
piero ewentualnie wtedy na1eiy 
oczeldwat Jakichś zasadniczych po 
suni~ potłtycznych. 

Coraz bardziej ptrwa1a sit prze 
konanie, Ił Dalad1er po rozmowie 
z przywódą prawicy par1amentar 
nej b. młn. Marłnem ponuci kon· 
cepcje daleko idących rozwłązat\ 
politycznych, czy to w rodzaju no 
wych wyborów, czy teł 11ero1<łej 
rekonstrukc.fł gabinetu na podsta­
wach p~rtamenta.-nych Od Marł· 
na do Bluma. Marin astosanko­
wał się aentywale do wapółpra· 
cy z eocJaUstaml D~ Olf'llll· 
czy sł~ raczej do rozwłązaó natury 

BERUN (PAT). W bladi ,.. 
łityC'Z'llyeb rozenle •łt W.do..,.. 
że minieter ęN• HFaD"-n,..._ 
ron Ribbentrof adaje r.lt do tir 
mu. Anł program pob,.- aiemłe9 
kiego aimi!lłra, ani teł temat kee­
f e!'f'aeji. jakie aiewfllrli.n. ....... 
tter odb~dsie aie „ „.... ·· 

Układ 
polsko.:.rotews1d .. 

W SPRA WlE ROBOTNJXOY. 
ROLNYCU · ' 

W dniu 2S paidaienaib ,.... 
iowany so.iał w Min. .pr. „„ 
w W arnude poi.ko • lote .... 
Kład w .pnwie poWi:ic:h 119 .... 
nik.ów rolnych. Układ reph!Je 
całoluiztałt &praw. switaQJ'ela • 
wyjazdem i pobytem aa Łetwłill. 
polskieh robotaików rolnych. 

. (PAn. 

Stosunki robotnicze 
w „lrzedei Rzesu„ 

zwo~~ z. P,RACl[ 
BEZ UZASADNIENIA. 

Mechanik. który przeszło cztery 
tata pracował w zakładzie przemy 
słowym w Wlrt~mbcrgti, iwolnlo· 
ny ~osfał wiosną rb .. z pracy z tym 
uzasadnieniem, iż zwalnia go się 
z miejsca „ze względów bezpie­
czeństwa państwa i na szczególne 
polecettie". W jaki sposób robot 
nlk ten zagraia bezpieczeństwu 
państwa - tego zwolnionemu me. 
ehanikowi nie powiedziano. 

a na noc musi si~. zgłosić do . Wir 
zienia... na odpoczynek do pr~-

ZAKAZ ZMIANY .zA WODU. 
Urząd pracy w Berlinie rozpla­

katował obwieszczenie, it zakazu. 
je się przejścia do Lnnego zawodu 
metalowcom, robotnikom budowla 
nym, pomocnicom domowym, pra· 
cownicom zakładów gastronomi· 
cznych, wykwalifikowanym siłom 
branży odziefowej oraz robotni· 
kom rolnym. 

I 

PRZECIĄżENIE PRACĄ. 
Urzędowy mlesięczn l k, poświ~· 

Robotn.ik decyzję tę zaskarżył eony zagadnieniom pracy, wycho. 
do Sądu Pracy~ który wydal orze· dzący p. t. ,.Monatshefte fOr NS 
czen.le, iż „zakłady przemysłowe, Sozialpolitik'' stwierdza, :te czas 
pracujące dla celów uzbrojeni-O· pracy wielu robotników niemiec• 
wych, podlegają bardzo ścisłemu k!ch doprowadzono do ostatecz• 
nadzorowi państwowemu. który nych granic wytrzymałości -!>ez 
wykonywany jest z zachowaniem szkody dla zdrowia. ' · - ~· 
wszelkiej poufności i że pewna pia Pomimo stwierdzenia stanu rze­
cówka państwowa, której nazwy czy, to samo· pismo nawołuje 'do 
nie · można wymienić, udzieliła większej wyda,iności, którą mozńa 
wskazówki, ii mechanika tego na- .osiągnąć, zwiększając czas pracy. 
le:ży zwolnić z pracy bez zakomu· 
nlkowania mu lub sądowi moty- nt... 

wów". trHJM ~~~!.ll:l!L.::!E!!~r:;!-' 

Nadanie doktoratu 

fundusz· Szkolnldwa' 
Polskieuo zagranic, -

Zarząd Głównego Towarzystwa 
Pomocy Polonii Za~ranicznej 

P. Prezydent 
wojny Hore Belisha, minister lot· 
nJctwa Kingsley WOOd, oraz ml· 
rrister rolnictwa Morrlsson. Obec 
ność tego ostatniego komento· 
wana jest w tutejszych kolach po· 
litycznych jako oznaka, że Jest on 
upatrzony na wakujące stanowi· 

Nauczrcie.e domagają 
• prot I. Chrzc,no •sklemu 

· .. w puw. Szamotulskim 
PoZNAiif. PAT denosi; że ~wiat sza· 

motuhk.i, a r: n.im osadnictwo pomań 
sik.ie i pomonkie uroczyście witało p. 
Pregydenta na tttenie now()utworno· 
dych ~d parcelacyjnych.. 

S'e POZN~ (PAT). We wtorek 
· wieesorem w małej ea1i uo·iw. 
pozoaiu.kie8o odbyła si~ moczy· 
;r.ość nadania doktoratu filozofii 
honons ca.wa oniwenytetu P°" 

pre:tydinm Zwią.tJw Nauczyciel· mańskiego, znakomitemu hi9ło• 
stwa Polskiego, która poruszyła ryko-wi literatmy, profesorowi · 
międ-:11y innymi sprawę poprawy ; U01wersytetu Jagiellońskiego lgna 
uposażeit nauozy-cielskioh. _(P ~T).1 cemu Chrzanowskiemu. 

podwyiai plAC 
ko pierwL'Zego lorda admiraHcjł. P mini&ter Wyznań Religij· 

Na posiedzeniu ministrowie oma nych 1 Oświecenia PwbliCJJ:nego 
wiali plany, zmierzające do przy- prof dr. Wojciech Świętosławski 
spieszenia i wzmożenia dozbroje- i przy ją,ł w dniu 25 b. m. delegację 

\ 

CZYT AJClE PRAŚ' 
SOCJALISTYCZNĄ I 
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D"1ie tn.O'\VY 
W . ciąttt ostatnich dw6cb nie-' takiej właśnie bezprzymiotniko­

dzie} wygłosili mowy kandydac-1 w•j demokracji p. wice-premier 
kie kierownicy nawy państwo- Kwiatkowski rzetelnie oświad­
wej: p. wice-premier Kwiatkow- czył, że ch<:e, by „o losach Pań­
ski i p . premier gen.. Sławoj- stwa decydowano" na zasadzie 
~kładkowski. "równych z równymi", a więc-

Wedle zachodnich WZQl!ÓW mo przypuszczam - z "równoupra­
wy ich miały stanowić wytyczne wnionymi" i nie korzystającymi 
obecnej polityki Rządu - i o- z ładnych przywilejów. 
l?1.e , też były bardzo charaktery- Czyja .koncepcja „dobra pań­
s~yczne· w swej treści: jedna stwa•• WJ;ycięiy i kto znajdzie 
przez to, co w sobie mieściła,- pod tym względem większość w 
druga bar.dziej jeszcze przez to, społeczeństwie - ten niech rzą­
co przemilczała. dzi i niech decyduje o losach 

W P?l~ce. - jak zr~szłą ~a Pańs(wa. - ale · dopiero wtedy! 
~ałym ~wieci! ~ wył001ło. •.i•, A zdaje mi się, że przeciwko 
J·a.kp na1w~inie1sze, zaga~1eme: takkj zasadzie występuje jed­
~emokraCJ~ c_zy rządy elity - i nak O?ON, . który chciałoy rzą-
1~zstrzy~n1~1a. tego .problemu dzić bez· względu na większość/ me ominie się zadnynll dwuzna- . . 
cznymi słowami ani milczeniem. z.resztą ~am p. wice-prem1er 

P. Skła,dkowski w ogóle nie ~wiatkow~ zar~z po tym osła­
c;hciał mówić o demokracji.- b~ s~ą d".1<1arac1ę. prze.z zapn;. 
tak, . jak gdyby w tej chwili mo- wiedź „bezw~ględnego ~poru 
ż1:1,a . było przejść nad tym do po wobec wszelkich ~oncepc11.' k.tó­
rządku dziennego _ ; wolał za- re by szły w odmiennym kierun­
dowolić się wezwaniem do sim- ku. ,,O~razu oblał t~h „r6'!'­
pienia się wsz.ystkich i do. kon- n~h umru\ wod, i mpow1e­
sóliaacj i.' Nawiązał jedynie do dział - tak! by ~ue było żad­
przeszłości i potępił skądinąd nych zł~dz~!1 - ze. kazda "pr6: 
bardzo ostro Narodową Demo- ba ~a.'!'y . bę.dz1e "szybko ~ 
krację, zapoininając, że dziś re- sprawme zlakw1dowa.na, gdyz 
prezentuje ona ten sam ideowy obecny Rząd - ~hoc1a~ przez 
antydemokratyczny kierunek, ja I u~ta swego premiera kilka~o~­
ki panuje w Ozonie. rue w ostatnich ~z.asach żalił s~ę 

P. wice-premier Kwiatkowski na ~rak poparcia. w sJ>?1eczen: 
natomiast zdeklarował się jako stwie - .u~ał • si~ za.1e?yny i 
zwolennik demokracji, lecz tył- opat~:noscro!"Y 1 01e w1dz1 prze- 1 ko demokracji „rządnej" i "kar- c1wn1ka polt~y.cznego, któ~y by 
nej", a nie 111iberalno-masoń- mógł go o~ahć, ch?ć sam nie ma 
·skiej". Co to znaczy „rządny„ za sobą większości. 
i ,,karny', a co ,,liberalno-ma1oń- W ogóle mam wratenie, te 
ski"? Czy nie jest „rządne" to, obie mowy cechuje pewne.go ro­
co jest' zgodne z wolą większości dzaju wspólna metoda: „i groź­
lłp'ołeczeń&fwa, a „karne" to, co h2' i prośbl:l" - „i Panu Bogu 
poddaje lią karnle tej woli? świeczkę i diabłu ogarek". Pew-

Demokracja jest tylko JED- nie, to tel postęp, zwłaszcza, gdy 
N A: la, klór« azanuje prCIU10 na- dot~ świeciło się tylko ogarek 
taralne jedt101tlli co do lnclywi- - i jedyny głos do społeczeń­
dual,111; wolnoici czlowi•ka-i w stwa był zawsze głosem potę­
które'f rzqd 1prawowony jelł zio pienia i groiby. Tylko i ta me­
dnie z wolą więknNd obywa- loda nie stworzy jeszcze poro­
teU - i ustępuje, td11lraci/ po- zamienia, bo społeczeńatwo, a 
3iatlane zaulanie. Wszystko in- zwłaszcza klasa robotnicza i chło 
ne - faszyzm, totalizm, narado pi. ma;łl prawo żądać i żądają 
wy socjalizm, komunizm, -stali- PEŁNEJ DEMOKRACJI I ZU­
nizm, hitletyzm, 11demokracja PEŁNEGO ZANIECHANIA 
kierowana" czy 11zespolona'' - WSZELKIEJ METODY STOSO 
to tylko różne nazwy tych sa- WANIA BATA. 

; 

przewidywania. Ale to jest prze I działywa.nia na nie ze strony spo 
1 

szłość. łeczeństwa, lecz sam odet"wa.ny 
Daleko wa:tniejsza jest kwe-, 'fa.kt wzięcia udziału w głosowa­

stia przyszłości i kwestia zmia- niu. Kwestia: kto ma być wy­
ny tej zlej ordynacji, .- tylko I brany - i za czyją orientac;ą i 
jak i w ja.kim kierunku? Obaj tezą polityczną opowie się spo­
kierownicy Rządu . oświadczają I łeczeństwo - zepchnięta zosta­
się „za dopuszczeniem szerokich ła na bok, na rzecz zupe.łnie nie­
mSJS. ludności do życia politycz- ważnej kwestii - taktyki same­
nego Polski''. - ap. Kwiatkow- go głosowania na wyznaczonych 
ski zupełnie w)rraźnie wypowia- kandydatów i wyboru i po­
da się również za zmianą pod- mię~zy ludzi, których społeaeń­
stawy wyborów do Senatu w kie stwo nie chce - i w których nie 
runku powszechności. · · , . chce widzieć sW'yCh ideowych 

Zasadę wyborów dp Senatu o- I reprezentantów. . 
kreśla u nas j,uż ·sama Konsty- ?resztą ostatnio odpowiedzia­
tucja. Czy należy rozumieć, że ł'a j_uż na to sama „Gazeta Pol­
p. wice-premier Kwiatkowski _u- ska", uchodząca do dz.is dnia za 
stosunkował się krytycznie do orga,n pół-rządowy, szydzą'c z 
odnośnych przepisów Konstytu- PPS. i ze Stronnictwa Ludowe­
cji, którą dotąd chciano uważać go, że przecież nawet prźy naj­
za nietykalne tabu'? .· ', lepszej woli i energii nie-mogly-

Ale o tych wszystki<lh rze- by. wystawić w całym P,a'fuitwie 
czach zadecyduje już nie wola 

1 

wil!_cej, nii zaledwie kilka kan-
p. premiera czy p. wice-premie- dydatów. , . . . 
ra, lecz większość Sejmu.. OZON- Odebra.n~ nB;m w praktyce pra 
owego, którego nastawienie musi wo kandydowania i prawo wol-, 
budzić w 51połeczeństwie · duże nego wyboru - nie nasza w tym 
pod tym względem obawy. · wina,-a targów o nie nie chce-

W ko1\<:u obaj panowie zajęli my prowadzić. My też, jak po­
się sprawą bojkotu i udziału w wiedział p. wice-premier, ,,żad-

O.ad lid zebach bardzo sprzyja I 
rozwijaniu się bakterii i kwa7 ·1 
s6w,kt6re z kolei niszczą emalię ~ 
zębów i wywołują próchnicę. I 
Jest więc obowiqzkiem każ- 1~ 
.dego kultUralnego człowieka ~ 
czyścić zęby kilka razy dtdennie I 

I I 

~ I 
~ 

I 
--llll PISQ Dl ZP6W IDDl I 
~~ ~~ 

głosowaniu _ tak, jak gdyby nych ustępstw nie mamy na ( k d • d „ 
najważniejs~ kwestią był nie sprzedaż·•. ze amJ BI a DOWle z wynik wyborów i możność od- ZYGMUNT tUŁ:f!WSKI. I . --------------------------:! We wczorajszej jGazecie Pol · skiej' w rubryce „Niedyskrecje" 

~---------·-------· iiiliiiiiilMiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilllii5iiiiliiiiiiiiiiiiiil„~ 

MAlY R·EMINGTON , I 

Małe Remi11gtony zyskały .io­

t>le · na cały1u Świecie opinl~ 
maszyn . ,niezmszczab1ych ·· 

! p. m. s. napisał lak: 

I 
„Na czele clzMejszej PPS ata.nę-

11 przeważnie panowie, którzy w 
1 czasie oatrej walki z caratem. pro 

wadzonej przez Piłsudskiego, na-
leżeli czy też wyraźnie aympaty­
z.>wali z „LewiClł PPS' lub „So­
cial-Demokracją." ugrupowaniami 
w stoBunku do idei niepodległości 
wrogimi, zw&lcmją.cymi zdecydo­
wanie negatyw1!le staJlow!lko PD-

Sekretariat P .S.P .R. 
w Karwinie 
ZAWIADAMIA, 

ie posiedzenie Zarządu Ołówne 
go Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej przy współudziale 
przedstawicieli CKW. PPS. w l Warszawie odbędzie się 
w sobołęy dnia 29 patdzlemika 
1938 roku o g<>dz. 3 po południu 
w lokalu Sekretariatu w Karwi· 
nie. 
Obecność wszystkich członków 

konieczna! 
· JóZEF CZECHOWICZ m. p, 

przewodniczący. 

JóZEP BADURA m. p. 
sekretarz. .......... ,.... .............. _.. ...... __ .., __ 
Warśzawa· Praga 

sudakiego wobec państwowoild ro­
syjskiej"~ 

Przykro mi stwierdzi6, że p. 
m. s. NAPISAI.. N!fillRA WDĘ. 

Lepiej jednak wyjaśnić odra· 
zu elaną kwes:ię do same110 koil 
ca. Dlatego PYT AMY PUBU· 
CZNIE= jacyż to „paaowie". 
stojący dzisiaj „przeważnie" na 
czele P.P.S., ,,należeli czy też 
wyraźnie sympatyzowali" z w~ 
grupo,vaniami „w stosunku tło 
idei niepodległości wrogbai"? 

P. m. s. napisał. Słowo iłę 
rzekło. Kobyłka u płotu. CZE­
K.AMY NA ODPOWJ.EDt. 

s. K. 

Konfiskat,. 
Nasze nakłady prowincjoaałae 

we wtorek l w śrOdę uległy kolt­
Hakacie. Numery dotarły do wielu 
crytelnik6w i prenumeratorów z 
dużym opótnieniem. Musimy prze 
prosić tych czytelników i prenume 
ratorów za opóźnienie, wynikłe 
nie z naszej winy. 

** • 
, I 

Którn nigdy nie 7,R.WOdzą. Si:1 

najbardziej, zwru·tymi i. tnva­
łynu ma.szynanu, jakie ru.e­
dylrnilviek b u d o w ,, u o, 

Obe.:rue do wybitnych zalet 
techmcznych dodanÓ jeszcze 

niezwykle· piękii,.v kształt o 
Iin!Rch płynnych, zaokrąglo· 

;1ych. które są o..~tat.J.um :.ło. 

wem mody stylu i w tej 
dzieózinie, Zł. 70.- ... . , 

>11mołotaml 

nlych - lepiej lub gorzej zama- W ciężkiej sytuacji międzyna­
skowanych - rz.ąd6w abaoluty- rodowej, w jakiej znajduje się 
stycznych i dyktatorskich, opie- świat w tej chwili i która musi 
rających się na zasadzie, że wla wywoływać poważne zaniepoko­
dz~ można sprawować bez wzglę jenie--p. Składkowski nie uspo­
tlu na większość i bez odpowie- koił troski o jutro i nie powie- 1 

dzialnośd przed nią, jeżeli tylko dział nic o celach polskiej polity 
raz znalazło się siłę do rządze- ki zagranicznej, pozostawiając I 
nia i możność skrępowania wol- nadal społeczeństwo przy domy- 1 

nosci swych własnych współoby- słach i przy szczupłych 'wiadomo I 
wateH. Osobiste przeświadcze- ściach komunikatów oficjalnych 
me o słusz.ności kierunku prowa•. lub wiadomościach. dochodzą­
cizonej -prżez siebie polityki i cych z prasy zagranicznej. 
przekonanie„ że jest się „opatrz- P . Kwiatkowski natomiast l 
nościowym", bez względu na to, pocieszył społeczeństwo, że „ka-

1 czy i jak oceniła lo większość - żdą chciwą łapę uderzymy sza-

1 
n.ie wystarcza - i nie jest chy- blą". Nie jestem zwolennikiem 

ba .ani „karne''. ani „rządne". górnych słów i zapowiedzi - i --------------------------.1·1 IR · f RA N c E Szkoda, że obaj kierownicy wiem, że każdą siłę na świecie 
naszego Rządu nie oświadczyli można pokonać jeszcze większą 

·, . 

„. 
jasno, po jakiej stronie stoją; siłą. a sza.ble mają w rękach ró- T „ . 0 l OC K BR U u S a· k .Informacje: . „ czy są za, demokracją .•. bez dodat wnież i inni, którzy też mówią, ·ow.· U • Iii p. ł~ Wmsuwa. Jeroul.msllie S5. 
kowych określeń, czy przeciwko że jej zaufali. Zdaje mi się, że W ARS l A W k ' · HOlcl IR STOl ~ 8581 " 88860 
niej, to jest za zasadą rządów, rzucanie słów, choćby najpięk- 1 wszystkie biura podróty. 

; ' 

sprawowanych niezależnie od niej Sliych, czasem może być nie- '·udział) li wiekSZJCh m1ast1eb ---••----------•••••••••••• woli, większości narodu. tylko niepotrzebne, ale nawet 
' To złuda, że może istnieć ja- szkodliwe. Ale te kwestie, jak­
kaś nieokreślona jedność naro- kolwiek niesłychanie ważne i ob 
dowa, osiągnięta na szczycie stro chodzące wszystkich - są jed­
mej ·góry - i jakaś kolaboracja nak tego rodzaju, że trudno dziś 
tych dwuch, sprzecznych ze sobą o nich mówić, ~hoćby ze względu 
systemów, z których jeden, od- na cenzurę. 
cięty od społecz~ństwa, boi się Natomiast obaj panowie pre­
go, ale chce mu Jednak przewo- mierzy poświęcili dużo czasu 
dzić; drugi zaś-<:ałą swoją si- omówieniu sprawy wyborów. 0-
łę · cżerpie z zaufania do jego baj nie są zwolennikami obecnej 
większo§ci. ordynacji wyborczej; - zwłasz-
Pomiędzy tymi dwoma sprze- cza p. wice-premier K wiatkow­

cmymi doktrynami i ich zwo- ski skrytykował ją bardzo ostro, 
lennikami może być tylko stosu- mówiąc, że uczyniła ona dużo 
nek walki; albo, czego bym ni- złego - tak, że wrwołał tym 
gdy nie chciał, stosunek wzaje- niezadowolenje w „Gazecie Pol­
mnego oszukiwania się i nie- skiej". Nie można jednak . za­
szczeroścL My nie chcemy o- pominać, że winę za to ponoszą 
szukiwać nikogo, ale lei i nie - bez wyjątku~ wszyscy człon 
chcemy być oazukiwani pruz ni kowie BBWR., którzy · w Sejmie 
koio. · zadecydowali swymi głosami o 

'Dlatego rękę, wyciągniętą do zasadach · tej „złej 'i szkodliwej 
zgody przez. .p. wice-prem1era ordynacji dla Państwa''. Zwłasz­
~ wiatkowskiego, podejmiemy ze cza ponoszą ją ci, którzy, zasia­
~zcz.erą prawdziwą gotowością, dając już w nowym Sejmie, nie 
gcly_ tylko, otrzymamy odpowiedź znaleźli ~ sobie siły i odwagi, 
na zasaAnicze pytanie co do poj aby się. przeciwstawić temu, . co 
~owan_ia przez niego istoty de- uważali za złe. Głosowanie za 
mokracji, bez zbędnych przymiot ordynacją, która okazała się złą 
ni:ków-w przekonaniu, że tylko jtiż po dwóch latach, i tolerowa­
to ułatwić może prawdziwe poro nie jej nadal nie jest chyba do­
zumienie i s:czertt współpracę. wodem wielkiej przenikliwości i 
\Trze~ . przyznać , 7..e w myśl wielkiej %dolno.ści polilycznegp 

DO WSZYSTKICH fUNKCJONA RIUSZY KOMłTETóW MIEJ. 
SCOWYCH P. S. P. R. KóŁ ,,SIŁ V", ODDZIALóW ZWIĄZKU 
GóRNIKóW, Z~IĄZKU METAL OWCóW, ZWIĄZKU PRYWAT-

NIE ZATRUDNIONYCH, !COLEJARZY 
Zawiadamiamy, że w niedzielę . dnia 30 pazdziernika 1938 r. od· 

będzie się ' o godz. 9 rano w Do mu Proletariuszów w Karwinie 

Kraiowa Konferencja 
funkcjonariuszów wszystkich orga by powiadomili wszystkich runk­
nizacyj robotniczych . zastąpio- cjonariuszów swych oddziałów i 
nycb w Radzie Naczelnej . poJąkłch dopilnowali, ażeby nikt nie został 
organizacyj robotniczych $1ąska w domu. 
Zaolzańskiego, przy współudzi.a- Wstęp tylko za legitymacjami 
te przedstawicieli władz naczel- jednej z organizacyj 1 wchodzą­
nych PPS. w Warszawie oraz cyc.h w skład Rady Naczelnej 
przedstawicieli innych bratnich poi. · org. rob. 
organizacyj w Polsce. .Tow;uzyszeł ldżie o najżywot-

Program: Zjednoczenie ruchu niejsze sprawy robotnicze. Przy· 
robOtniczego w Polsce. . bywajcie ·wszyscy, by zastanowić 

W konferencji biorą udtiał całe się .nad możliwości'ami dalszej pra 
zarządy komitetów i grup miej- cy Lobroną naszych ·praw . . 
scowycb: P. S. P. R., „Siły", Z\Yią · Za prezydium Rady Naczelnej; 
zku Górników, Związku MebJiow J. CZECHOWICZ ·m. p. 
ców i L d. j. BADURA m. p. 
Podając powyż:;ze do , wiadom.o JAN WJGLASZ m. p. . 

śd, w.i:) warny przewodniczących; ł 

Dzień 29 października w Czechoslowacii 

on-em pracy 
29 paździemiika w Czechosłowa. , wszec1niej. · 

cji był dotychczas dniem urouy· łlza;d choe w ten spo86'h dać „ 
&tym obchodu uzyskania niepod- raz nas-uojom baju po dramaCie 
legtości przed 20 laty. świeżo przeżytym, a tak.ie uświa• 

W roku bieżącym zgodnie z za- domi~ ~łeczeńatw~, że wamoio­
:Zl!dzeniem Rządu, dzień ten nie na praca jeat nieodzowna dla zim. 
b~azie, jak dotyichczas, świętem dowi..uia i odbudowania państwa 
pan.Mwowym, lecz dniem pracy po oa „owrch podstawach. 

Losowanie książeczek premiowych P .K.O. 
Dnia 15 października 1938 r. od­

było się w Centrali P. K. O. w War 
szawie 50-te: z rzędu losowanie 
książeczek na premiowane wkłady 
oszczędnościowe serii l·ej. 

Po zł. I .OOO - otrzymają wła­
ściciele następujących książeczek: 
Nr. Nr. 530, 10.609, 34.974. 

Książeczka premiowana serfi 
I.ej wylosowana dawniej a nierre. 
alizowana: Nr. 43.066. 

. Dnia 25 października 1038 r. 
odbyło się w Centrali P. K. O. w 
Warszawie 39-te z rzędu losowa.' 
nie ksiąteczek na premiowane 
wkłady oszczędnołciowe eeri1 u.e;. 

Po zł. 1.000 - otrzymają wła­
ściciele następujących książeczek: 
Nr. Nr.: 51423 52623 5835g 61240 
62980 63007 64434 65336 66239 
67045 67735 67925 68258 68876 
69070 69101 łl9340 69736 69779 69119 
71490 71513 72290 74717 77694 
78485 81848 84087 8423g 85373 
89725 917M 91787 92032 92024 
92971 95378 96307 96825 100637 
101503 101920 105293 I 05821 
107333 , 107636 107922 109302 
109982 110835 111865 11331t 
114243 114387 115351 115754 
117044 U7J76 117248 1l7358 
118110. 



Str. 4 
Rzut . oka W sponinienie 

w przyszłość na.bliższa W ,,Noprzodzie'' z przed kilku 
dni uderzyła mię klepsydra z czar­
ttq obwódką: - Rtger? /ut Re. 
gtr'} Podnoszę wzrok na wiszq­
cq prztdemnq grupowq fotografir: 
fł.udec, Diamand, D~ński, Ma­
rek, RegN_ 

proldariatu cały wyslle/c, 1Pll jtiłl 
człowieka siać było. 

W myśli widą Ich cztsfo, '1dt 
wszystkich, tak bliskich, te 
swoich, siedzqcych dookoła nasu­
~ stołu. Słuchają opqwiadań TM­
go Mrta, dyskutują, słyszr ich glo 
sy, nie brak tartobliwego "'"" 
Mikołaja Hankiewicza, nit br~ł 
teoretycznych rozwatań Maxa C~­
dtrbauma .•• 

Przeżyeia ostatnich tygodni na wchile deD>mllrował, manifesto· nych ko-naekwencji. Obóz demo· ko do siebie tę naukę wyciągnąć. 
terenie międzynllll'odowym były wał, dawał W)'TH swym UWllciom, kracji i !OCjalimnu, jeżeli chce n- Musimy mieć tę ~iadomość,. że łJardzo polllCIZające. Żaden z poli· protestował, ale nie wpływał, nie ~rskac realny wpływ na wyda·me· waJ.czą<e o s.woją weWID~ą,, pol­
tyków, który pragnie kroczyć diro· decydował, nie mógł zmienić kie- nia pohtydci europejBkiej i świa· eiką demokirację. o prawo dla łu­
gami reallimnu, nie może tyoh do- runku polityk.i. Partia Pracy w towej, które decydują o fosie ca· du pracująioogo do goepodarzenia 
śwhcłoień pomitntć, nie może Anglii zajmowała w tym okresie lej lu,cł!zkości, 1DU2i zdobyć przede w swym ferajn, walczymy równo­
pmejść :nad nimi do ponądku. stanowi.oiko bardzo określone i wszystkim wpływ na politykę cześniie o wielką s.pirawę ~ości 
dziennego. Rzadko się .?Jdama, tak wyraźne, wskazywała dTogę poli- swoich wła~ych krajów. Ina· 1 w ~'llcie neozy także o wielką 
jak tym razem, aby możma było tyOUJą shu11U1ą i racjonałną. orga· ozej będzie tylko świadkiem, ob· sprawę pokoju. Aby mógł pow· 
;:;;a•jrzeć .za ku>li.sy wielkiej polityki, nimowała ~tiwienia masowe, Nie serwaoorem i wicłrzem. WvdaTZenia stać wielki gmacli wolności i spra· 
aby móiioa było zobaczyć jej sp:rę trlko zresztą ona, również 2J0aoz· politylki mwnętrznej polriony nas wiedlliwości, m'IU!Zł i&fnieć naj­
źynv. OdlnMiło się takie wrażenie, na część liberałów i narwet część tym. silniej skierować len spra- pierw cegły, z kitórych gmach ten 
jakbyiśmy siedzieli na wioowni i koDJ.5erwatyetów roawała sobie wo.m wewnętir:mym. Jest ro jedy· wystawimy. 

Tak wiele zapału, zdolności, 
prctwości charakterów, taicie od­
danie całego tycia dla sprawy wy 
zwalenia mas pracujqcych.„ A to 
,,całe tycie" wydawało sif nam 
wtedy o dnio, duio dlużsu mi 
być miało istotnie. Staliśmy ~· 
purrkcie, od którego poprowadzo. 
na prosta linia - tycie - zdawa­
ło sit sirgać nieskolzczonoki. W 
tę nieskończoność szlo się - l z 
wlarq, z zapałem oddawało spra­
wie wydiwignitcia, wyzwoltttia 

Przesunrło &lt Oll/łhvO • poSll­
wajqcym si~ stale łańcucha dzie­
j<M. Mamy uczacU.. a 6TOby zam­
knrfy EPOKJJ. 

nagle delroiracje opadły. I njrzeli. sprawę z powagi sytuacji i z koo.- na logia:rma droga prowadzą.ca do Polska demokratycz114 będzie 
śmy kawałek prawdziwego życia. sekwencjii pewnych po&tmi.ęć. Ale z.wycię.s.1wa, Nie może z;wycięiyć ważnym elementem demokratyc:· 
Odsłoniła się prred nami ~a u- działał Chamberlain i tylko Cham demokracja w sk1111i światowej, je· i· nej Europy. 

Baaer. A tuaz Kardsky. Kmrt­
slcy, osobisty prz,Jadel Engelsa, 
w młodym wiekrt 11ad Marksa, 
lqcznik mltdz7 plwrnzym a dra­
gim pokoltlllaa MJCjalUl6w-mark. 
sistU.. 

amć szczerych i istotny~ tak do· berlaiin., i on realmował polityk.~ żeli nie IJW}'cięrły w posrz.czegól· ADAM PR.OCHNIK. 
brze dotąd maskowanych. Pmeko- jednego z najwi~ydi mocantw n,,00 majach. Nie należy liczyć •••••-•••••••••••••••••••• naliśmy się jak silne są pewme ~a- Europy i det:ydował o k.eztałrowa- na ro ie jakieś wielkie wydane J p li 
gnienia, jaką potęgą jeet strach, j niu się stosunków. AnalogiCIZIDie nia n~ terenie międeynarod?~ Grupa utra racr jaką słabości4 ~ paraliż woli i przedstawiała się s.ytlllacja we pmebmtałcą naw.e 8to$'1l1Dlk1 we· Jl 
nierroolność powzi~a w odpowie- Francji. Tmeba j8'!J1o i bez oba.w W111ętrrme, wpłyną na demokraty· bU..ze Udział W wvboracb 

J!poka, kt6rq Pf"ZU7WlltJ, to 
OMI wielka lłil/wiadonta tamtych 
aas6w, to to, t» llllalo byt mit­
dzy nimi, a mpełny• Zf111C/tstwem 
socjaltzma, to co~ • • a,m daw­
tdej wiedziano, ~I! /Jtdzle, ale n# 
wiedziano JAKIM ono btdz/.e. 

dtmm momencie decyinji. Dob.r!Ze stwierdizić ten. fakt, my jako eo· zaeję naett.ego życia, że zastąpią nil • • 
Jee4 gdy azaem spadną., maski, cjalirmn, jako obóz demokracji nie Dlll!ł'Z włamy ~dk. Sytuacja o• 
gdy okaże si~ istotne ohli<?te. Wia· ode~ałiemy w tym momencie ro- beana wymaga od demokracji jak 
domo pmynajl!miej na eo można li mynnej, prąd nasrL nie został :na•jwięba;ej aktywności. Każdy 
wtedy rachować. Sł to zatem do- włączony do wielkich ośrodków naród na sw-0im terenie mlllSi !!peł· 
świadczenia~ z którymi musimy li dypo.zyicyjnych polityki świato· nić swój obowiąu.ek. A z tego do· 
<ryć się najpoważniej, domad- wej. piero doiy się całość. 
czeni.a cenne. Wymaga to wyciągnię:eia pew- I my również moeimy w ff!mun· 

Pn:eźycia obom l!Oejali9tycme- SIN!łtillmtilfłl!Zl*Mml!il.l!ł§§MNa:!IN~it.i'JS:ll!l'!!i!!dal&'il:iWS'ii.&iim!»>:llliiWllPlPmz„-.mwD•~•ll!ISlrllFm?ł'P'2111G1& _____ _ 
go i demokratycznego na całym I 
~ecie były sroriególn!e W8trząea- Przed dwud·1·est.:1 Jące. Obóz tm posiadał pellną 411 'I rocznicą 
świadomość tego eo sięi dzieje, ro­
znmiał doskonale sens proceww, 
które się r<n~ały, pojmował 
o jakie olhrzymtile wartości zaczęła 
się rozgrywka, zdawał eobie cał­
kowicie z tego sprawę, co niesie 
nam wezy&1!kim Z!W"y'Ci~i pochód 
t.otalimnu na terenie międeynmro­
dowym, i emł się wobec tego 
wnys.tikiego he>f.8ilny. Gdyby 
db.cieć ok.reSlić isto-tę tragedii 
~mej pme~. demokrację i 
eoojalizm. w owym momencie, mo· 
~aby 8t!Wierdizlć, źe polegała ona 
na tym, iż w tym W11zy!IC1kim., eo ei~ 
na wielkiej ecen.ie hlMmyeznej 
działo, byliśmy tylko 8wiadkami, 
brlilmy tylko biernymi wiidumi. 
Wyrażaliśmy lnroje poglądy i 
prizekonania, gajmowaliśmy sita· 
nowisk.o, oetnegaliśmy pned ·' 
tkam:i: es,mo~ powni~.ć., re­
prezentowaliśmy myśli i umucia 
szerokich wantw !lporeannych, ich 
pra~a i idee, ale na sam 
pi"r.ebieg wydaneń nie miełiśmy 
wpływu. 1ostaUśmy do końea tył· 
ko obeenrarorami. 1 to nie tylko 
vr pańetwach totalny~ gdzie ma· 
sy robotnilCllC et pozbawipne wazel 
kich praiw, gdzie demokracja zo· 
~ła &pędzona do podtriemi kon· 
91J.i:racji, nie tyłko w państwach o 
t. zw. demokracji kieirowanej, 
gdzie masy liuido-we nie mają n· 
dział!u. . w decydowaniu o eprawach 
państwa, ale nawet w krajach 
stanj, tradycyjnej demokracji 
n.em nie p-rzedsuwiała się ina· 
.miej, i tam obóz robotini<ezy w~a 

Niepodle· głości 
W okresie tegorocznych Uroczy stości 20-lecia Niepodległości Pol­

ski w dniach Od 11.go do 20-go listopada b. r. pDdczas wszyst­
kich Obch<>dów, Zgromadzeń, Akademii i pocb<>dów, nawiązując do 
włek<llpOmnych wydarzeń z przed 20 laty, oddamy w pierwszym 
rzędzie hOłd 

TWóRCY RZĄDU LUDOWEGO, jako PIERWSZEGO RZĄDU 
NIEPODLEGLEJ RZECZVPOSPO LITEJ POLSKIEJ 

i jego PREZYDENTOWI 
IGNACEMU DASZVŃSKIEMU 

W nim uczcimy Wod7.a SOcjalizmu pOlskiego, CbOrążego Wolno­
ści i Trybuna mas ludowych. Dla zadokumentowania tej czci i wdzłę 
cznej parni~ nu7ego Pokolenia przyczyńwy się do powiększenia 
zasobów z FUNDUSZU IMIENIA I. DASZVŃSKIEGO. 
przeznaczonego na BudOwę Pomnika na jego Grobie i Domu Jego 
lmłeoJa w Krakowie. 

Poprzyjmy więc \W\Zystkłmł si łanti Zbiórkę na ten cel za pośred. 
nlctwem znaczka z podobizną I. Daszyńskiego. Uczyńmy wszystka, 
żeby w okresie ObchOdu 20-lecia w całej Polsce każda organizącja 

robotnicza i każdy jej czlOnek beZ wyjątku przyczynili się dalej 
C%yMle do powiększenia Funduszu uczczenia DaazyńSkiego. 

NACZELNY KOMITET POLSKI PRACUJĄCEJ 
OBCHODU 20-LECIA NIEPODLEOł.OśCI 

CENTRALNY KOMITET POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ 

Cena znaczka wykwianego w miedzi, wynosi 50 gr. m sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno • <>światowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. Taki sam znaczek wykonany 
w srebrze na zakrętkę - 1 zł. 50 gr. - Organizacje otrzymają w 
cenie l zł. 30 gr. za sztukę. 

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre. 
tariatu Oenera1;nego CKW, Warszawa - śródmieście, ul. Warecka 7, 
lub za pośrednictwem PKO. Nr. 3174. 

U I H. t Ir ry wstał uchwalony na zjeździe .a 1a ro a u SnY partyjnym w Erfurcie; stąd na-
zwa: „Program Erfurcki". Kautsky 

18 5 A.•193 lił napisa~ potem ob&:ze.nny komentarz 
..,, O do tego programu; ten koment:i.rz 

również jest tytułowany „Program 
Zmarł Karol Kautsky, wybitny bernsteinen", broniącą ortodoksał. E.rfttrcki"; po polsku był wyda­

teoretyk socjalizmu marksowskie- nego marksizmu. Najistotniejszym wany kilkakrotnie p. t. „Za1Sady 
go, przeżywszy 84 lata. Poświę- punktem dowodzeń ze strony re- socjalizmu". 
ciHśmy mu dwukrotnie krótkie wizjonistów było twierdzenie, że To autorstwo programu poka­
wspomnlenia. Teraz rtailety zasta- walka kia.sowa nie zaostrza się, zuje rolę Kautskiego w li Między· 
nowić się bardziej S'ZCZegółowo lecz raczej i>łabnie. Na to Kautsky narodówce. Brflllrcki program stał 
nad pracami tego niezmordowa- - w oględnej zresztą, Jak zawsze, się wzorem dla programów socja­
nego ucwńego i publicysty. formie - oświadczył, że w.alka listycz.nych całego świ>ait>a. Ma 

Czym był Kautsky? Każdy wy- klasowa wzmaga się, rośnie (a nie ch::ur.akter ortodo.ksaln,ie marksow­
bitny pisarz, z.najdujący szerokie słabn.ie), bo jeśli nawet robofm1,k ski (charakterystyczny ustęp o 
echa w społeczeństwie, jest wy- zarabia obecnie więcej, n.iż daw- wzmag.cmiu się walk klasowych). 
razem jakiejś epoki, jakiejś s~- niej, to jedniztk dochody burżuazji Jednakowoż Engels n.i.e był zado. 
łecznej tendencJJ. Otóż Kauts.lcv rosną jeszcze szybciej. je~t to teo- wolohy z uchwalonego programu; 
był wytazem (teoretyklem) przed: ria tzw. „WZGLJ;'.DNEGO zubo- uważał, że dla celów oportunJsty­
wojeninej Ił-lej Międzynarodówki żenia". Formuły Kautiskiego są, cznych (trudny okires po zniesi~­
Socjalls~y-cznej. Wówczas w Mię- jak widzimy, dość ostrożne. · niu wyjątkowych ustaw przeciw 
dzynarodówce górowała nJemiecka Ostrzej zaatako·walla Bem.tseina socjalistom) opuszczone zostały 
!:<iocj.ailna demokracja. A wraz z ni<1 Ró:ta Luxemburg w ąerii artyku- wia1żne hasła, 111p. har;ł> republiki. 
górowała jej doktryna, - mark- rów w „Leipz.iger Volh'zeitu.nig"; jeśli więc Kautsky był szerzy­
sizm, w interpretacji Kautskiego. tak stopniowo narastał rozdźwię1< cielem mrurkisi.zmu, zachodzi pyta. 
W r. 1883 Kautsky obejmuje re- pomiędzy „centrowym" stainowis- nJe - jaki to · był ma11ks.Lzm? Al­
dakcję ,,Neue Zeit" i niebawem to kiem KautsJ<iego a „lewicowym·• bowiem nawet słowo „ortoooksal­
pismo sł!aje się wyrocznią dla R. Luxemburg. ny" może być różnie pojmowane„. 
marksistów całego świata. Kaut- W ten sposób Kautsky stał śię Otóż np. krytyka bolszewicka 
sky j~~'t wodzem „ortodoksyj- teoretycznym wyrazicielem II-iej twierdrzi, że pod względem mo­
nych" (pr'11W'Owiernych) marksi- (przedwojennej) Mi·ędzynarodów- zoficznym nie jest to (u KauU..'kie. 
stów; „wiielkim itttkwłzytorem" ki, a więc okresu 1889 - 1914 r. go) czysty materializm, bo tkw.ią 
marksizmu, jak nJektórzy l.ronicz- Wówcza-s katdiej powstającej ak- tam pierw.ia.stki pozytywizmu 
nie lub żartobliwiie się wyraża!!. tualnej kwestii poświęcał książkę, (Spencer) i krytycyzmu (Kant). 
To też gdy na horyzon.cie u.kazał brol>zurę Lub przynajll1illiej a.rty>ku- Nie możemy tu nad tym dłużej się 
się • .r~izfonizm" (próba rewizji ły. Ogromny dorobek pisarski K.:mt z.asta.niawlać. Jeśli chodzi o sto­
nlektórych podstawowych idei mar skiego z tego okres.u posiada w sunek do Kiiinta, jest sformułowa­
ksowskkh); gdy Bern~tełn wydał dużej mierze włafoie ten akt111aln1y ny w pracy ,,Etyka w świ-ctle 
swe g!lośne „Przesłanki socjallz- charakter, - związany z bieżący. materLali~tycznego pojmowania 
mu", - Kautsky wystąpił przeciw J mi problemami. W r. 1891 ukllada dziejów" (po po1sk.u 1906). W tej 
niemu z całą książką, t.zw. „Anti- proJek.t programu parl)'lj.nego, któ- rozprawie Kautsky bardzo kry;tycz 

Grupa ,Jutra Pracy• wetmłe Boga! Grupa „Jutra ~ Wet· 
udział w rozpisanych wyborach do mie udział w wyborach I Ciętar 
rad miejskich, wystawiając swo- spada z polskich serc. „Ojayzno 
ich kandydatów. (PAA). ma, spokojną możesz być, Ojayz· Tuaz wiemy: brotrlqq ~ od 

upadku międynarodow, kapita­
lizm rozpętał tak dziką, tal: barbe 
rzylzskq, tak rozszalałq rtakcj,, 
jalra dotqd Jeszcze mle}$ca nie 
miała. Wypowitdzial walftt: 
ll'szystldema, co ludzkie, wszyst­
kiemu, co godne, wypowiHrlril. 
walkę myśli ludzkiej I czlowi~ 
czelzstwu; usiluje wtrqcić l"'1S1 
ludzkie w otchlatł fokiego barba­
rzyństwa, by wyrazem wszelkie~ 
uczucia tak bólu, jafc i radofri, taf 
triumfu, jak i klęski stało sit zn,_ 
canle nad ludłml l rabunek ca­
dzego dorobka i mienia. Widr'1 
reakcji rozdarły ,., urcach ladzl 
etykę chrztścijalzskq, a tam, gdm 
zupelni.t zatriumf owaly - prq­
gasiły Wiedzf. 

•: no ma ... „ Grupa- ,Jutra Pracy'' 
Polska Agen<:ja Agrama zalro- weźmie uprzejmie udział w wybo­

munikowała nam lojalnie o tym rach samorządowych... Motemy 
radosnym fakcie. Chwalić Pana spać spokojnie! 

Tylko &o poclągOw 
popularnrch w listopadzie 

Ustalony już zo#al plan. UTUCho. Krakowa i Lwowa na uroc:iy.io­
mienia przez Li&IJ Popisania. Tur. ści święta Ni.epodkgloici w c:lniu 
pociągów popu/Amych so ciągu 11 liltopada. Do aamej tylko W GT­
lłatopatlo. W m~iqcu tyna, jako sz:awy praybyć ma na ten cWeń 
ni.e 1pecjalnie korz:y&tnym dla 19 pociągów J'Opularnych. 
masowego rąchu tlu')'$t.ycznego, Praypomnieć wypada. ii np. 
przewid:iane jest oddanie do u- wą wr=e.śniu b. r. uruchomiono 
żytku publicznośd około 60 -po- aż 218 pociągów popularnych, a 

I ciągów popularnych. Blisko poło· io ciągu pierwszych t;rzech. lcwOT· 
w11 tej cyfry - to pociągi, które tc:ilóto - 1..163 pociqgi. 
pr:ybywać będą J.o w rlr11Z4W19 

Ostatni trdzień Wrstawr 
„Wsp61aesnego Malarstwa, RzeżllJ iGrafikr' 

Po pruz g6ry I po 'ptłln lftOt'2Wł 
podajq sobie bratnie dłonie ruo­
nley i przedstmvidde łapltallz­
bez względa na dzielqtt kil r6~ 
nice narodowoJciowe l ,,. r6blkia 
form rzqd6" l atro/6" palułwlo­
wych, byk tylko oslablt prolet• 
riat wszech kra/6w, byle t,llto 1* 
dopa~clł do jego W"/ZWolenia sit, 
hyle go zgnębił I ob~ć z po­
wrotem jtg<J poziom moralny i .,_ 
mysłowy, byle go rwbestwll i o-· 
brać z ulowleczetbtw& 

Ody rouzalała twakc/a po roku 
18tM Ataru orze/cl: ,,trzeba bę­
dzie pracę zaczqć od początku". 

Do czas6w dzisiejszych odnosi 
Kto nie zwiedzi! je.sza.e warszaw· najwybitniejszych ~lastyków War- się to w jeszcze większym stopniu, 

sklej Wystawy Współczesnego M.&- amwy. bo teraz praą trzeba będzie roz. 
Iarstwa, Rzeźby i Gra.fiki winien si~ Wystawa zorgan1zowan& przez poczqć od SAMEGO POCZĄTKU: 
pośpieszyć. - Wystawa ta otwarta Komitet Przyjaciół Sztuki Polskiej od obudzenia CZŁOWIEKA w 
będzie je1rac.ze do niedzieli 80 pat. mieści si~ w sa.tach Muzeum Naro. człowieka. 
dziernika zgromadz.ono na wy. dowego (Podwale 15). Otwarta jeat:I 
stawie wiele najcenniejszych dzieł z codziennie od 10 - . 19-tej. Bilety HERMINA DIAMANDOW Al. 
ostatniego okresu nięmal wazyatkich I wstępu w cenie 25 gr„ dla młodzie. 

ŻJ l.5 gr. 

nie zapatruje się na pooadklasową 
moratn.ość Kanta i widzi w nlej 
raczej ten:dencj ę do p<>)ednania 
klas. Na str. 54 polskiego wyda­
nfa c:Lowo.dzi. że ,,neokantyści•' 
chcą „pogod!Zit a111.tagoiniz.my kla­
sowe i wstrzymać re .... 10Lu:cj ę". Ty· 
le o Kande. Co do Spencera, na­
leży zauważyć, iż pod wpływem 
różnych pozytywi~'tów i agnosty­
ków Kautsky znała.zł si~ w mrodo­
ścl w okresie przedmarksowsJdm. 
Zres:itą f.iloz.ofią Kauhsky wiele 
się nie zajmował. Stosumrowo naj 
więcej - w okresie J)Ol\Wjennyrn, 
w najrw'1ięks:z)W. swym dziele, w 
2-tomowym ,,Ma,fttlatiZłn.ie Dzie­
jowym" (pisze głównie o Heglu i 
I<aincle). Filozofia nigdy n.ie była 
ntaj.s.iln>iejiszą stroną Kautsky'ego. 

Olares powojemey pozwala Kaut 
sky<ego na poświ~cenle się więk­
szym i bardziej teoretycznym d~ie 
łom w rodzaju wym.ienJonego 
„Materla!.i&tycznego pojm<>wania 
dziejów". W tym okresie pi.sa:e ta­
kże (I.ata ostatnie) ogromne, wie­
l'Oflomowe dz.ieło „Socjaliści a 
wojna" (nie zostało wydane w ca 
łości). 

Nie będziemy tu opowJ.adaU, jak 
Kautsky (w okresie ~<ojny) brali 
udział w założeniu prurlii „nJeia· 
leżnych ~ocjalistów'' (wraz ze sw•J 
im antagon,istą Bernsteinem I); jak 
waLczył o sprawiedl·iwy pokój; 
jak po wojnie wydawał dokumen­
ty niemieckie z historii w<0jny (był 
wicemi.nistrem spraw zagrani:::z­
nych). To są rzeczy znane. Ale 
podkreślłmy - jesr.cze riaiz - jego 

zasadniczy ~rogi ł.'tosunek do utopista .Weitu.ng spodziewał ai~ 
BOLSZEWIZMU. Z bo!Mewi:r.- socjaLiznw i cótnych au1ów od 
mem wojował stale, nieustępliwie, dyktatury Mesjasza z mieczem. 
wytrwaLe. Krytyce bols.zewiizmu Właśnie tia nadzieja na „mesja­
poświęcił cały szereg prac. Nic sza" była wy.razem niedojrzałośU 
też d:iiwnego, że np. „W. Sowiec- } proletar·iatu ..• 
ka. Encyklopedia" pisze o Kaut- Talaim był Kau~. C.ały swój 
skLtlt JQró~lao:1 .,rene~at i .kontrre- d~gi _ dhigi żywot poświecił pra 
wolucjomsta' · P~i>~dzan.ie g~ ~ cy dla socjalizmu. Odegrał tet w. 
to, te by~. zwolennikiem . zOCOJ•l1C.J dziejach myśli socjalistyu.nej rol~ 
tnterwenoj1 (zzewn.ątnz) -Jest bez- wybitlną, _ nie tylkio popularyza.-
poc!S>ta~. . tora czy komentatora, ale takte 

N.atom1ast watne . Jest, że ':' samodzieLnego badacza. Przypo­
swe1 walce z bo~~ew.i~ Kau.- mnijmy, że takie w Polsce pisma 
sky coraz bardz1e1 pogłębiał swą. Kautsky'ego odgrywały rolę duż,. 
DOKT~YNe DEMOKRACJI. I de I Ostatmio w n wydaniu wyszło b. 
molcMc1a przybrał.a dlań chad"al<- cenne dzieło Pochod.z.enie chn:&­
ter nie tytko środka taktycznego, ścijańi>twa"; ;adz.imy ozyielnlkona 
lecz tatkże ZASADNJCZ.EJ PO- }e przeczytać.Nieco dmwniej wr­
STAyYY, pop~~ aęśa slcładrJ- szła obszerna ,,.Poletaniacka Re. 
wej ideału 6'0CJahstycznego. I kt:J woLucja'" jest jednak nieco pn;e­
Wlie, czy właśnie tiutaJ Kautsky nie starzała. ' 
spotkał się z potępLaną przezeń 
etyką Kan.ta, która uważa cz.łowie- Pięknym wyrazem wd'zi~ 
ka za ,,cel ~ sobie", a· więc - ści ~La Kautsky'ego by&! wydana. 
J1aik dowodzą niektórzy - prowa- po .memlecku w roku 1924 księga 
dzi do demokracjd i socjalizmu. (zbt0rowa praca) p.n. ,,żywy Mar 

Jut w r. 1919 Kautsky wydaje ksiz.m". ~ą. tru_n prace n.a ró~ne 
nleWlielką broszurę „Demokracja t~maty; znajdujemy wśród mch 
czy dY'ktatura" i tam z. ca~ enet- et.ekawą rozpra~ O, B.a~~ „Ka· 
gią bron.i metody demo!Qratycznej. pitalistyczny obraz świata • 
Pi~z.e np. na str. 28 tlliernieck.iego Serdecznie ttgnamy starego 
wydania: „Demolcracja tworzy nic Kaiutl.1ciego, który poświęcił pracy 
odzowiną podstawę dl.a budowy ·socjalistycznej cafy swój tak dłu· 
produkcji socjali.stycznej. I tytko gi - długi żywot! Był człoW:e~ 
w warunkach demok.ncji proleta- kiem nie tylko wlelklrb zdolinośd 
riat osiąga ten stopień dojrzało-. i wprost niepnaiwdopodobnej pra­
ścl, którego potrzebuje, aby zrea- cowitości - był wiel!Qim CHA­
lizować socjalizm. Demoklracja RAKTEREM. wzottllD wiernoścł 
wreszcie stan.owi najpewniejszą dla Idei. 
miarę jego (proletairiatu) dojna-
k>ścl". Kaułi6ky przypomina, :t.e to Jl'. CZAPl'lłSKI 
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W miesiącu propagandy wstepujcie 
masowo do Związków Zawodowych 

Robotnicy stanowią w Państwie siłę twórczą, gdyż posia­
dają wykwalifikowanych fachowców we wszystkich dziedzi­
aach przemysłu, we wszystkich fabrykach i warsztatach. 

Robotnicy sę fundamentem, na którym opiera się rozw6f 
życia społecznego. 

Dlatego muszą mieć takie warunki egzystencji, aby be~ tro­
ski o jutro mogli się oddać swej pracy zawodowej. 

Popra we warunk6• brtu osj11gaiil robotnicv 
1rzez Klasowe Zuriazki Zaurodowe 1 

MAM I.AT'' ł JAk· 
KOtWIEK OD 20 
lAT JESTEM . M~· 
!ATKĄ. ZACtł~ 
YIAł.AM MlOOOSC 

$WEJ CHY. 

RANO I WIECZOREM, W CIĄGU 2 MI­
NUT, MASUJ~ LEKKO TWARZ, SZYJĘ 
I RAMIONA OBFITĄ I lAGOONĄ PIA· 
NĄ MYDtA PALMOUVE, WYRA81ANe. 
GO NA OLEJKU OUWKOWYM. 
SPlÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ. 
A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO. 
DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMOi 
STOSUJ TEN ZABIEG Ol.EJ· 
KIEM OLIWKOWYM. A Nii! 
STRAC15Z Mlt0$CI M~1A. 

Szlakiem nieszcześ.cia i nedzy 
Noc w karetce Pogotowia Ratunkowegu 

Tej nocy wyszły ku mnie po- - Nie mam mieszkania, 11ie - Noga, ta.. - Pa·nie doktorze, złamanie, zuje silnie bandażem. Chory krzy-
~acie z petitu ostatnich stron 

1 
mam piooiędzy, nie zarabiam... prawda? wi się, ale nie krzyczy. Mówi do $ciąga mu się but. Rozcina dzienników. Postacie, które zapeł- To przeczenie, to potężniejące skarpetkę. Laik nawet pozna od - Tak, złamanie, niech pan le- mnie - ze względu na moją obe-

ni~j~ rubryki kroniki wielkomiej- NIE rośnie, przepełnia calą karet- razu: złamanie. 0 jakieś dwadzie- ży spokojnie. cność w karetce i biały kitel, bio-
skieJ w p1&mach. kę. Lekarz uspakaja chorą. ścla centymetrów nad kolanem skó - A d:ugo to będzie trwa~o. Bo rąc mnie za lekarza. 

Przerzucamy codzień gazety. . . j . j k d ja jestem zdunem. Teraz sezon. - Panie doktorze, miesiąc, nie Zalrzymujemy si" na depeszach Do1eżdżamy do. szpitala. Wpro- ra est naciągmę:a a guma, po Dwa miesiące? dlużej? 
Y wadzamy samobójczynię do poko którą wsadza się patyk i naciąga politycznych, przebiegamy oczy- . , . 6 _ Eee, dwa miesiące, to nie. - Tak, miesiąc - mówię. ma artykuły, felietony. Ut.ly dotho ~u ~yżurnt:g-0 lekarza. ~ype.ma- ze wszystkich stron. Tutaj w pa- - Tak, to fa}ny ch!op z pana 

dz1my wreszcie oo kroniki co-1 Ją. hstc;, tyczącą _P~sonahów .cho- tyk - to złamana kość. - Miesiąc? Swój ch!op. L>awaj pan grabę. Na 
dziennej, jestesmy już niewrażli- ~ej. ~t:dług teJ h~:y zostanie w Chory jest bardzo rozmowny il Lekarz nie odpowiada, zajęty chylam się nad nim, ażeby mu pu 
wi i obojętni. Nic nam nie mówią JUtrze1szych dziennikach zr~ago- jakiś dziwny: nogą. Bierze się ją w lupki I zwią dać rękę i wtedy znajduję przy. 
nazwiska, zawody i miejsca za- wana . notatka 0 samobójstwie. czynę jego rozmówności, maleJ 
mieszkania przejechanych, pobi- Sauza~ą Le~kadlę V:·•. któr~ me UBIORY MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I NA ZAMOWIENlA wrażliwości na ból. Jest pijany. tych, pokłótych, samobójców. ma m.ies~kama a~i pieniędzy.i nie 1101 PIERWSZD11UIY - CENY NISKIE Lekarz skończył opa:runek 1 

Litość nad człowiekiem obcym zarabia 1 na krzesle, nakładają na LE;'~~~ ~~~G~~~~rter wieziemy chorego do „Przemie-
który skoczył na bruk z któregoś nią cerato"".y fart~ch, pielęgniarz nienia''. 
tam piętra jest bezosobowa, nie- pr~ytr~ymu1e 2 tył~ ręce, lekarz 0 - Dziewczyny, która się truła j'aż 
modna, pokrywana frazesem: cóż ?e1~~1e m~cn~ g:owę i wpycha- nie wiQaĆ. · Ale tutaj okazuje się, 
to znaczy wobec tyhJ ginących na Ją jeJ do u~t diugt, pa~ometro~y MAŁY FELIETON że nie ma miejsc. Po telefonach 
świecie podczu wojen katakliz- szlauch gum?~, u ~rugiego konca dowiadujemy się, te jest jeszcze 
mów 1 't. d. ' którego znaJdUJe s1~ szklany lej. kilka łóżek w szpitalu żydowskim 

A przeciet to q łu<łzie, ludzie Szlauch wchodzi coraz głębiej H IMO b owe w1·e6'cl na Czystem. 
iywi i czują-cy, idący przez tycie przez prze"".ó~ pokarmowy. Wte- ~ Chorego, którego przeniesiono 
jak każdy z nas. at do chwili, kie- dy z ~rugieJ strony zaczynają do s~itala, wynosi się z powro-
dy niespodziewany traf połMy dzbankiem. lać wodę do leja. Wo- Dyrektor Smykalha-SmykaJ,lei - Albo ,.Mikt.uM"'.„ „Care- tem, mimo jego protestów (,,Mój 
ezerwon.!11 krech„ w poprzek. da ~rze!dzie przez szlauch i do- iedziai .,.,. obiedzie zł„ nn. 1 • "? brat tu umarł i ja tu chcę urn-. „ . y p stanie się do rołądka aby zinlwe- s pr -„ . . "'. r;_ wicz • Prze1eźdz1łem jedną noc z o- ć d 1 ł . t ! Cho chmurny, zamyslony. Pani ayre1'· - Też Zydy! rzeć"?...) i pędzimy na Czyste. Po 
gotowiem lekarskim stolicy. Jedną '7~ 1 z a anie h ~,ucizny. k .. r~ torowa usiłowala $f,ierować myśU - A ,,Dzwony Kornewilskie"? drodze ~n.formuję się u lekarza: 
jedyną noc, taką, jakich rok ma I si z priez c wt! spo OJnie 1 męza na weselsze U>ry, lecz "" jej D-won ? Cz · wiem? - To tak mało miejsc jest w 
trzysta sześćdziesiąt pięć. I dużo ·1patrzy półprzymkniętymi .. 1 .błę~- się nie udawało. Na wszellci.e py- P;;no "',f~ne 1,.d° rlJUH11~ szpitalach? widziałem. Wi~cej nit przez nie- nymi oc~yma na to, co dzieje się tania pan mal:ionek odpowiadał ' , p 
jeden rok tycia. wokół niej. Po tym nagle zaczy- kr . le. mlc„ lub i.e" w koń-I we. · - Proszę pana, to dziś jeszcze 

na się wściekle nucać, tak. te le- ot nr~". . . „n r:a~r tn i - Mój Boże - wem:1anęla pa- mamy szczęście. 1.darzalo się, te 
SAMOBóJCZVNI. karz i ja motemy ją jedynie z naj cu ~c~darJll.i'!""'':1 ·•ko odbę u~ 

1 

ni dyr'!ktorowa - &cl.zie będzie· trzeba było chorego przewozić z 
P pyttUUtJmi se a:;or..,, Tlfi'" • J __ ,., I · · d 1·.J.-W dniu wc:zorajazym uallowa- wyts~y trudem utrzymać. o tym nal· Zostaw mnie w spokoju! my _te~az ~iec:ory spę~i. I"': domu do szpitala. Obje~ ta 1~11y 

ła popełnić samobójstwo przez 'I gdy cały dzban wody przeszedl ·Pani Helen.a domyśliła się, że myslec, ze te wszystkie o~et~z, ca~ą W~r~zawę, wszystkie szp1ta-
zaeycte nieznanej trucizny Leo- 1 przez lej, szlauch zostaje opusz- . k. • . · „„:c· .„ zrodzone w kochanym Wiedniu, le 1 odw1ezliśmy chorego z powro-pewno 1a res nzeprzYJem • .,..,.., z .., • k J_J_ J---h ka.dia W., lat 23, panna, bez• czony i woda wraca z żołądka. fab ce w l"'ftęly na humor mę- ze to w.~:yst o spwu,;r;one z aa<; a tern do domu. Warszawa potrzebu stałego miejsca zamieszkania. I Zatraciła jednak swą barwę i ża. ry praJJ;,podobn.ie robotnicy 1 żydowskiego... je jeszcze dużo, dużo łóżek szpital 
Dellatk~, po przepłukaniu to. jest teraz ceglasta. Chora rzęzi z~u czego& żądają. Oni wiecz· I -:- I nie nazy!:'aj więcej Wie· I ?ych i z każdym r?kiem będzie 
łądk&, pozostawiono w szpitalu i zwraca. Lekarz próbaje chemi- nie czegoś ią<Mją; ni.c innego nie ; dnia „J;<:ch~nY"! , bo ta dn~ro- ich potrzebowała więcej. 
Przemienienia Patlskiego. cznie zbadać wodę celem ustale- robią tylko żądają. Jakież piękne ~usz~s;, wieder:ska, ta „G~nutth- Szczęśliwie &Jdało nam si~ na-

Oodzina 8.15 wieczorem. W sta- nia rodzaju t'l'ucizny. było by iyci.e, gdyby nw.ina było I ~ichkeit . oJaiowna, "° .tak~ był szego chorego, który naprzemian 
cji Pogotowia telefon. Krótki mel Po tym powtarza się przep!ukl- fabrykę prowadzić zupełnie bez, zvd?Ws~i kawał. Wiedenc_z~cy przeklinał nas i dziękował nam -
dunek posterunkowego. Szybkie wanie. J jeszcze raz. I jeszcze. Aż robotników, bez ludzi - prze. · ~cale nie są ta.cy dobrodunn~, p'k umieścić na Czystem. 
dyspozycje. Po dwóch mi1nutach wreszcie tracę rachunek. Lekarz mktięła genUilna myśl przez toie- ! 7ch przedstawiano. Udawali ty~­
wyjdclia karetka w kierunku Pra- jest sumienny i pragnie z organi- cznie ondulowaną główkę pani ko Jobrodusznych, a w rzeczywi-
gi. W karetce lekarz, sanitariusz, zmu wydobyć resztki trucizny. dyrektorowej. j' stości to były zamaskowane opry· 

· k · n · •-- • ... „,· Helen• szki. Teraz doprero się okazało, szofer i j·a, intruz - 1ziennikarz w Chora słabnie. Nareszcie oniec. ~o czarne1 rmwie P~~ „ d ł • .J _ _, __ k • . 

POD TRAMWAJEM. 

Na Krakowskim Przedmieściu 

białym lekarskim kitlu pod plasz- Cala podłoga jest ochłapa.na. Prze M K •auwaz"yła 'lek'·ie prze1"aśnienie g.y przadrsz .a n.owa ..,........_., tore1 
P d . d h d d k na obli.czu małżonka. I nie są .r n.. . 

wpadła pod wagon przyczepny 
tramwaju 19-iet.sua Sta.nl8ława 

O. Tramwaj odciął jej ~ść pra­
wej stopy. Wezwany lekarz po. 

czem. o Jt!Żdżamy pod małą, pro wa zamy c orą o prze po 0 - C hod . po ob ·e· Do 1adalni wszedł Zbyszek, ie· 
dość niecblujną cukierenkę na Pra- ju. Zustanie w szpitalu. Ma - zy wyc zisz i d la ·z • d k 

J~-? · yna toros panstwa yre toro-dze. Prowadzą nas przez salę, po szczęście I wow.. I stw'J Smykałka . Smyka!skich. 
tym pitkarnię na ponure, cit:mne Lekarz mówi: - Nie wychodzę. Pozostaję w Ws,-edł i, nie ~dejmując korpo· 

gotowia ratunkowego przewioZJ 
ofiarę wypadku do szpil.&ła Dzie 
cię.tka J ,!!ZUS. 

pod.vórze. Na krześle siedzi mto- - una nie au~a się po raz pier domu. • „ . I r1.1nrkiPj czapeczki, ciężko opadł 
1 da kobieta I j~czy. Lekarz pyta: wszy. - To dobrze. Ptzeapi] się, 11. 17-: fotel. 

- Co pani jest? wieczorem 0pó;d~iemy na operP* · _ Co ci jest. Zbyszku?-prze. Dz1ew1ętnastoletnia Stainlsława 
- Pali mnie, aj pali, panie do- ZDERZENIE. kę. Rozerwiesz iię trochę. strcuzyła się matkt1. O. leżała na bruku na Krakow-

ktorze. Na moście kolejowym zderzy _ Nie pójdę na operetkę. W _ Nie pytaj, mam.o! Oszaleć skim Przedmieścm na przeciwko 
Krótka konsultacja. Prowadzi- ła się taksówka z motocyklem '>góle n.ie będziemy więcej cho- można. Bristolu. Dalej długi rząd tram-

my chorą do karetki. Tam wybu- w wyniku zderzenia prowadzlłcy rlzi.U na operetki. _ Mówże, co ci 8ię stało? wajow. A obok drugi rząd wspa-
cha płaczem i jękiem: motocykl Wacław P. uległ złama. _ Co $ię stało?/ Przecież ty zapytał spokojnie ojciec. nia:ych limuzyn. Obok w Brlst0lu 

- Napiłam si~... nłu lewej nogt. Motocykl został zawsze.„ _ Moskwa! przy dźwiękach orkiestry tańczyli 
- Czego pani się napiła? pogruchotany. od d „ m.odzi ludzie. Wśród nich było - Zaw$ze, zawsze.. ti .zis Bo~„ 1·„kr•..Ja pan: He'-· - TrJcizny. - """ - ~ •\"~ • w dużo dziewiętnastoletnich dziew-1 k tka Je t ich kilka l'coniee, szlus, bastti. Nie ma wię- • • .1 l'l"7 • de• t - jakiej' trucizny? nna are · s · n.a - ten. przynio:n " ie n, a en cząt. DziewiPtnastoletnia S:a.ni-personel równi.ei s1'p zmlena·a Ka ce1' operetek. Noga moja nie • M kw c .„ J-•~/ u•ow• ~ - Nie wiem. Z trupią główką . Y • - znow os ę. 0 ..... u.o;""'~ 4'" • sława O. już nigdy nie będzie ta.n-Wszelkie usiłowania lekarza do retki mają pieszczotliwe nazwy. przestąpi więclej pb~ogu. teatru °"l że, co Mnskwa? czyła 

peretkowego. to ie nie pozwo ę - Rozbroiła nas! · wiedzenia się, o jaką truciz.nę cho Na moście kolejowym jest ciem ~ Zbyszkowi zabronię. Slużbie też Zebrał się tłum gapiów. Lekarz 
dzi nie dają skutku. no. Nie wielu ludzi. Zbliża się „4~iesz, że jeśli nie chcą stra- - Kogo. Polskę? I ledwo mógł się docisnąć do ofia-

Karetka tymczasem pędzi do już dz1esią:a wieczór. Kolejarz z cić mi.ej.son, to niet:h nie chodzą - Nas, to znaczy Obóz Naro- ry. Posterunkowy odganiał okrut 
sz.pitala Przemienienia Pań&kiego karabinem przez ramię, policjant na operetki. dow_o - Radykalny. Wyobra~ci~ nych ciekawskich. Dziewczynę 
Chora mówi: Na chodnika nad jezdnią siedzi C . L' N' • sobie, Moskwa wprowadza arYJsk1 poiożono na nosze I wsunięto do _ o się sta.w. ie nie rom- f J_ K • • p · - Ja wiem, pan doktór pne- dwóch mężczyzn. Lekarz podcho- • para![ra ao omrinistyc:me1 a.r· , wozu. Teraz dopiero zobaczyłem 

miem. ·· p l k" J • b 0 

• • płucze mi żolądt:k i zostawi. dzi szybko do jednego z nich. Kła- ~ A to się stoi.n, że, ;ak terrr.: , rii o! i. ebstes~y .zgu ieni, znz- Pięć palców prawej stopy wis1a· 
Wiem... dą go na nosze. Boczna ściana ka ,_ tk' rk' t szczeni, roz- ro-1e-n.i. j ło na skrawku skóry. Leżały pra-Dl ł . k' W •t•v,..„vt.o, iuszys re op"re 1 o I NiR. rozumiem . . , , . - aczego pani zaży a truc1z- ret 1 opuszcza się. suwają go .;vdmn•ka rnhotri. żvdowskn i"'try- - · . • • wie obok nogi. Wyg ąda.y Jak 
ny? do środka. Jęczy: , • ~ • · .J ,__ - To przeczez proste. To ko· wo•kowe pake po'amaneJ' lalki A 

Nii P0%W0L. ABV OAWANC) 
(I INNE • t.EC:l TV&.t\O 

VENA-lux GUM~~ 
aMfOICAN 6f"~ł • 

ltC!VT łAKO~Ctf 
• PUNł Ctl ~LNIA 

„a, '.!P•fY ::atruu'ac tD nas alf.Cna n- • t d k r z V • • · • k' j niec Y 0 omuny. czym my te· stopa zgnieciona i poszarpana o-.,.YJS . ie~o. oo ' • ? ! t b h ' • , 
- A orr<>r;Pż tnkie lrul„e ne- raz dg~l~cia. e y el ncia:/ p:ywająca krwią. 

_ . wprown zi i numerus c a11sus Dziewczyna jest przy:omna. ję czv byłv. Ta.ka naprz. „Pięlma DtJ;my na r,o 10 proc żydó10 S 
1
. · L k H z nn" · • , • . • czy. trasz 1w1e Jęczy. e arz e~ tvd"awi.ca! Choria.zby 1 procent· A ~ni Wm"O- jest jeszcze m:ody. Za wód nie 

~aJtJ num~ rn!llru. Juden· zdołał w nim jeszcze wyrobić kom 
- Albo „Wesoła wt1ów1.·a", remi ]u.den Einerit! verboten! pletnej niewratliwoścl na ludzkie 

.,Księżna Czardanka", „Rozwód. Zyt!.om wstęp wzbroniony. Jak do 
ka".„ łaźni w Hitlerii! Co my teraz po· 

- Same Żydówki! czniemy bez Żydokomuny? 
- I ..Hrabia Luksemburg" i - I bez operetki? - doda/,a 

„Baron Cygań,Tu"•- pani dyrekt,orowa. 
- ~ydy. ULTJMUS. 

10001 eił męsklcb uzyska Pan, -
J stosując aparat Nr. 111 

Naultu..vą broszurę wysyłamy ~· 
płatnie, dyskretnie „lnventus", War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 

• 

nieszczęście. Brutalnego przecf!o­
tl:nia, który zaglądał do karetki 
odepchnął z nienawiścią i zatrzas­
nął okienko. Oziewczyn; prosi, że 
by zawiadomić o wypadku na· 
rzeczonego. 

Lekarz mówl do niej pieszczotll 
wie, jak do dziecka i jednocześnie 
sprawnymi rękoma opa.ruje sto­
pę. Karetka mknie do szpitala Dz. 
jezu8. Dziewczy.na woła narzeczo­
nego. 

Lekarz patrzy na mnie i mówi: 
- Schluss mit der Liebe (koniec 

z milością). 
Po tym woła do szofera, żeby 

szybciej jechał. 
W szpitalu dziewiętnastoletnia 

Stanisława O. pójdzie na stół ope­
racyjny. Stopę trzeba będzie am­
putować. już ni.gdy nie będzie 
tańczyła. 

NAP~ ULICZNA. 
W dn1u wczorajllsJni zoetał 

napadnłtty i pokłóty ~ St& 
nlaław Ch. Rannego w stam& 
cłętklm odwieziono do szpitala. 

Ze szpitala po odłtawłeniu cho­
rego lekarz telefonuje do Pogoto. 
wia, aieby dowiedzieć 11-;, czy nie 
wplyn~o nowe iameldowanle. I 
rzeczywiście. Dzwonił X komisa­
riat. Pędzimy. W komisariacie 
człowiek, cały zalany krwią. 
Twarz zmasakrowana. Na głowie 
dziura dłagości ośmiu cen•yme· 
trów. Sanitariusz goli mu glowf, 
po tym lekarz czyści ranę. Rana 
mimo swej wielkości nie jest gro­
źna. Nie groźne są również po­
ranienia twarzy. A jednak pobltY, 
charczy ł 'tęka, dusi si{ i krzyczy, 
te nie ma powietrza. Lekarz roz­
cina krawat i koszulf. Wszystko 
zalane krwią. Teraz dopiero wi­
dać. Na szyi i na karku kilka głę 
bokich cięć nożem. Jedno z nich 
musiało przeciąć arterię, krew wy 
lala, ale nie wydostała si~ naze­
wnątrz. Natomiast z przodu na 
szyi tworzy się graba bulwa, któ­
ra z katdą chwilą zwiększa Sif i 
twardnieje. Tam zbiera sif krew 
i uciska tchawicę. Dlatego ranny 
nie może oddychać. 

Jeśli operacja nie zostanie prze­
prowadzona w porę, ranny mote 
się udusić. A przy tym .CU(hnte 
od niego alkohol. Od niego, i od 
jego przyjaciela, który stoi obok, 
a także od jednego z napastnl· 
ków, którego zdołano ująć. Było 
ich podobno kilkunasta. „Bojów· 
ka" - jak nazywa ich przyjaciel 
rannego. 

Lekarz nie zwleka ani clrwiU. 
To może kosztować tycie. W. 
mgnieniu oka ranny zostaje pne­
niesiony na noszach do karetki i 
mkniemy znów do Dzieciątka Je­
zus, gdzie wędruje na stół opera­
cyjny. 

Wracamy. Lekarz jest zmęczo­
ny. Owa ciężkie wypadki po ko­
lei - to nie blahostka. 

- Tak, prOSZf pana-.;_ rnówł 
człowiek, ktory jeździ Pogoto­
wiem, nie może być alkoholikiem. 
Wid~i pan, takich pe>bić, posie­
kań i zranień mamy dziesiątki i 
setki. To wszystko robi wódka. 

•• • 
I tal< przez całą noc. Telefony 

Pogo:owia co chwilę rozbrzmie­
wają jazgotli':\'ym dzwonkiem nie 
szczęścia, które ukazuje swe stra­
szne, ponure oblicze. 

JERZY RAWICZ. 
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. ' -wenuia 1ólnon n~ na~iem 11wainrii 
Tak sie robi propagande zagraniczna Jak "''Ykazują 09latnie zelła· 

wi~vili statystyc~ żyje w Sta­
nach Zjednoozonyd1 trzy mi1iony 
dorosły~ którzy nie omiejł czy­
tać aru pisać. z pośród analfabe­
tów najwięk.srzy procent prz)pada 
na ludlli w wieka powyiej 70 lat. 

Stusunek &larców anal!ahetów de 
llhocłuyeh wynosi 8 na 10. Z le­
g<. jednak około 15% zapieału eit 
na klln!y mytania i piaania, WJ'" 
chodąe ze ału9Zlllego ułożeni„ 
że .o.a nauikt nigdy nie sapómo.. 

Zazdrość bierze nielicznych Po- dzić w Szwajcarii. Obok strony 
laków, żyjących w Sztokholmie, czysto turystycznej akcentowana 
gdy zćają sob:e sprawę ze wspa- jest też jakość produkcji przemy­
ttiałego sukcesu propagandowe- s!u srwajcarskiego, szczególnie je 
go, jakim jest bez wątpienia obec- dnak wiele miejsca poświęca się 
ny „tydzieil szwajcarski", arządzo propacandzłe przygotowywanej z 
uy z wielkim rozmachem w „We- wielką 6tarannoścłą narodowej wy 
ąetjł Północy'._ Zawsze w takim stawy szwajcarskie!, która odbę-· 
momencie należy się zastanowić, dzie się w roku przyszłym w Zary 
dlaczego tak rzadko urządzamy chu. 
ta.'<łe imprezy za granicą dla pro- Jedną z największych atrakcji 
pagowan:a Polski. Duży wysiłek jest dział słynnych na ' całym śwłe­
orgańłzacyjny i finansowy, jeżeli cie zegarków szwajcarsl<ich, gdzie 
~trzeć dalej przed siebie - opla- demonstrowany jest m. in. naj­
Cł słę zawsze. mniejszy zegarek świata, chluba 
·~ · W piątek 14-go paźdzternlka na techniki zegarm;.strzowskiej. Nie 
stąpiła w Sztokholmie inauguracJa zapomniano również o restauracp 
,,tygQ<liria szwajcarskiego" w obe na tes:enac~ wystawowych. SzwaJ­
ćilości szwedZkłego następcy tro- 1:arslue dziewczęta w barwnych 
nu; korpusu dyplomatycznego 1 narodowych strojach podają licz­
"\Vładz miejscowych. Ośrodkiem nym gościom różne smakołyki, spe 
~gocfnia'• ·jest wystawa srwaJ- cjalnoścł poszczególnych okolic 
qu-ska mieszcząca się w mannu- S~wajcarii. W restauracji gra 
.,pwy~ ·baiach Ostermann. Odby- 9Zwajcarska _o~kiestra wiejska, któ 
wają się ·tam odczyty najwybłt- ra akompan:uJe efektownym wy­
nłejseych aczonycb I pisarzy gwaj stępom jodłerów. 
carskich, wygJaazane eę referaty Szwajcarski tydzień w Szłokhol 
przedsta\\.fcłeli przemys!u, organi- mie postano się wyzyskat nawet 
zacyj turystycznych, wreszcie co dla propagandy na rzecz utworze· 
więczór doborowa ptibliczność gro ni'a stałej linii lotniczej pomiędzy 
madił 'się na koncertach muzyki Szawjcarią i Szwecją. Grupa wy­
szwajcarskiej. W ciągu dwu pier· staM:ów przybyła do Sztokholmu 
wszych dni trwania wystawy za- potężnym Douglasem szwajcar­
notowano ponad 11.000 zwiedza· sldego towanystwa lotniczego 
Jącr,ch. Zwled:dł wystawę 80-let- Swissair, przypominając tym sa­
m król Szwecji, Oustaw V, zazna- mym o projekcie otwarcia w roku 
J8:fń~jąc się w ciągu godziny z na przyszłym wspomnianej linii. 

A kiedy i Polska pomyśli o 
czymś podobnym, choćby ze wzglę 
du na dobro naszych korzystnie 
rozwijających się stosunków han­
dlowych ze Szwecją? 

r· 
~li•! ~I 
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eDOWj(h- oper"Da·'SceD·ch Europy ~~!„r!~~r!_~~~~~s_k..!_ 
Literatura operowa wzbogaciła stag" w Kassel opera Haasa; ope- posiadając oajwłęksq stosunkowo mieszkańców. Anglia ma jut o wiele 

się ostatnio o kilka nowych oper, ra Oerstera „Enoch Ardan·• uka.lc no~ kino - teatrów w Europie, zaJ- mniej, bo 109 kin, i-·raDl·Ja 100, NAllm 
które bądź już wys;awione, bądź si~ na 37 scenach niemieckich. Maa mują.c · zaś w świecie dnap mle.Jiwe cf n, UolwMlla as, Pulilka IO. 
też znajdą si~ na scenach europej. cagna napisał dw!e opery, z któ- po USA. Deliria pęslada 819 w-
skich w najbliższym czasie. Pra- rych jedna ujrzy już wkrótce świ'ł· 
premiery nowych oper odbyły się tło dzienne na scenie teatru „La 
w Ańtwerpii, Pradże i Brunświku. Scala", druga zostanie wystawio-I 
Wkrótce ukaią się: w Mon~hium I na na otwarcie wystawy świato­
opera Ryszarda Straussa „Frieden wej w Rzymie w 1940 roku. 

f rnn[ia n~!l~i~n~ ~newo~nikó N ~ 1nk~[h 
Wypadki Siłl mnolą 

N ie z wf 8(1 a od y·ss e a pe~i:a;;~ezwi;:a~:~~ki:::u~1::: 
Ostatni.ego obrazu Rembrandta stra oświaty i wychowania publicz 

nego j. Zaya, miejscowe organiza 
Gdy Rembrandt umarł m11mą1 snośclą pa.nn,y KlukowakieJ aa Pomo cje przewodników górskich wystą­

portret Jego &;,;na. Tytuaa.. Działo Uf rzu. pnyczym wędruje 40 Bretanii I piły z koncesją wprowadzenia u­
to -w roku lf!A. Pn.es ltl19ko łnł' do zbiorów kapitana Filipa de Kera- I bezpieczeń dla wszystkich prze­
wlekł „syn kembl'llJldła" przecbocldJ mel. w r. l8iiO przechodzi na wla- . wodników z całej Francji. Liczne 
dziwne koleJe, aż wreszcie obemłe sność panny l\Iandelet, która wkrot- ! bowiem, często śmiertelne wypad. 
odnaleziono go w V&DDes, we Fru- ce potym poślubia wlaśclcłela przę- , ki odbierają niejednokrotnie jedy­
cJI. Eksperci roz.poczęU dokładne ba- dzalnl, Le Bnat•a. Sl•utkicm 8 kompli- ' nych żywicieli rodzinom zamiesz­
dąnla, celem ustalenia peregryaaeyJ 

1 
kowaaeJ serU w.wadk6w 1 eeayJ „ry kałym w okolicach podgórskich. 

obraza. Okazale Ilię, że w r. 1880 taa" &nalazł ~ wl"'8Zcle w V11nnes. 
znajdował się on w galerll niejakie- 1 Obecnie obr.t:r. ten nabyło muwwn 
go dobana van Klia, szlachcica I narodowe w Amsterdamie. 
uwedzklego. W r. l'łM staje~ wla 

Szczególnie dotkliwie dały lit WJ, 
padki w górach we znaki organl. 
zacji przewodników w znany• 
ośrodku sportów zimowych Cha„ 
monix. 

Minister Zay zapewnił, te podej 
mie wytężoną akcję przy współpra 
cy zainteresowanych zrzesze6 
svortowych i alpinistycznych ce. 
Iem zorganizowania odpowiednie-o 
go systemu ubezpieczeń dla pr;ie-
wodników. -

'gromadzonym mat~ałem. Dobrze przygo!owana hnpreza 

Autum~tyczne oś Nietl·enle 
dróg samochodonch w .sposób przystępny i poucza- propagandowa dała wymlki natych Od t~t~ra 1• dol~ta do radu 

jący, a nie nużący, wystawa mówi miastowe. Cala prasa ezwedzka . U U U 1 Hl W Anglii przeprowadzono o- .wtomatyc:mie oświetlony. 
przeciętnemu Szwedowi o pięknłt bez wyjątku omawia wystawę i N 'b •----• • 
i ;niewyczerpanej różnorodności te imprezy „tygodnia" w licznych ar Po zajęcia kraju sudeckiego I obecnie, ne to zawdzięcza świat 31';'1~io '?róby a .automatycznym ba owy ~n •po.a .0 - · ~ 

- .ua-., ___..a._ -o...s- j-.._J z tamtejszych g""-klch miej MW~Ueniem dT01 •mochodo- rdw s~utecznym a ma. <?• SG ~eto, co można zwie- tykułacb, obfłde Dustroiwanycb. r- n_._„ t""•.rł""„- - QllK: Ul~ wycn. ropr9Wadzony Iła wszyitkkh ....., ____ ... ____ „,_ ______ 1D..a:~:lmll:S!._,~ · SCOW~ obecnie uzdrowiska Co 500 melróut tma}duje .Śf • to„radacla orano najbardziej „ 
.Joachlmstahl Nie wszyscy miano- mieac:ony 80 jezdni pn:a ea"1 ez~aczanyela drogach an~it>ulcido 
włcłe wiedzą, ie w r. 1518, a więc jej derolwie automatyczny kan- Obecnie wprmnul:ano juJ „..,.;. 
420 lat team, Z wydobJiW&nego W takt. Wy1tarczy, u lcolts •macho- matyc:ne oświetlenie na ltiU. 
tych stronach .-ebra wybito mo- du, w którym lcolwielc •iej1CU IOOŻniejnych .Uo1ada pali.dW,. 
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:~ FRAGMENT KONDUKTU POGRZEBOWEGO PLK. BEtlNYPRAżMOWSKIEGO.' TR~ 

. NIOSĄ NA RAMIONACH DA WN1 UŁANI BELINY. 

..ety, aazwane ..,joachlmstahler Oal je:dtU naeU.U, na lumtslct. • soo t11ej A.n1Ui. 
deftlro8chen" • Nazwa ta, aprosz- 1 iaetrowy odcinelc lllky aoałanie ; 

aona później J llkrócona do tor-1..--..---...... -------... ----~ 
-· ' 

my ,,talllet- stała sił poJfdem sto/ 
IOwanynt dla monet W różnych 
kra.fach, nie tylko w Nłemc:zech. 
Przez długie wlekł były w obiegu 
w Holandlł monety, zwane „daat­
der", w Szwecji - „daler'', w lta­
tn - „tallero", a używany po dziś 
dzień w Stanach Zjednoczonych. 
w Meksyku, w KanadZie i jakże ce 
nlony na całym świecie „dolar" 
rt.e je,st - jeżeli chodzi o nazwę­
niczym innym, jak prawnulcier:; 
,,thalera" z Joacbimstahl... 

Jeszcze raz zapisaJ się Joachim­
stahl wielkimi zgłoskami w histo­
rii świata. To właśnie tam udało 
s:ę małżonkom Curie wydobyć ru­
dę uranową, co w 1898 r. staio 
się pods!awą do wiekopomnego 

.. „ ... „~_..„ ................ „ .... „ ... „ ......... „„ ... „--
odkrycia radu. Joacłiimstahl jest W PIĘKNYCH OGRODACH BELWEDERSKICH ZOSTAŁ USTA. 
dziś jedyną miejscowością w Euro 

1 

WIONY T ZW DOMEK KOMENDANTA Z MAGl>EBURGA OfaA. 
pie, gdzie wydobY_Wa się od l %- . ROW ANY ·NARODOWI POLSKIE MU PRZEZ ZARZĄD MIEJSKI 
4 grd.mów radu rocznie. IW MAGDEBURGU. DOMEK TEN STANOWIL W 1918 ROK~ ' B EZPtA TH IE ~::,1:.a ~:.z:~~::uk „Wiadomości K1biece11 =~- 111111111111 ZNANE WIĘZIENIE KOMENDANTA JóZEFA PILSUDSKIEOO. 

''l\1 , 1 d. 1 ra nie wypuszczę z cierpliwej rę· góły panoramy warszawskiej Rzecz ciekawa, Karpiński trzy- I ra - potęgą tajemniczej i niea· 
~ s r Cr p o et o""' ki - piszę jakgdybym piórem nit' Stare Miasto i śródmieście, Bel· ma się w swym poemacie klasy :z chwytnej inspi·racji przeista~"U 

. , zlomnie kuł - im śmielej tym pię weder i Łazienki, Powiśle i Wo- nych niemal form wersyfiko:::ji zwykle - zdawałoby się - ze. 
JULIUSZ WIT. „WAM". War- zdecydowanie górę nad treścią - knie''.„ To jest „program" jasny 1 lę , ulice i stadiony sportowe, o- (regularny trzynastozgłoskowiec, spoty i szeregi słowne w melodie 

szawa, Gebethner i Wolff, (1938J: sensem, harmon:ą i szczerosc.4 l:- jejnający, niewątpfiwie sympatię. grody i przedmiejskie zaułki, po· rymy proste lecz staranne, powoi i obrazy, budzące bezmiar wz.ril· 
str. 48. rycznej wypowiedzi. Nie wszystko przecież w poezji brzeże wiślane i bloki · nowobudo. na kadencja w:ersza l t. d.). je- szeń i lśniące diamentowym o-
' Formalnie biorąc, poezja Wita Autor zbiorku ,,Wam" Ttie gu- Wita wygląda tak jasno i przej· wanych domów, - słowem wszy- dynym bodajże wyłc:mem w tej gniem prawdziwej poezji. ·Blr 

jest przeja·wem spóźnionego już ni, na szczęście, za efekt0\ 111yrn, rzyśc'.e; trzeba nieraz poważnego stko co składa się zewnętrznie na klasycyzującej sklonnośd }est u- dowski ma jak najlepsze inte!1c.fe; 
dz.iś „~wangardyzmu'', który w lecz wątpliwym sukcesem. , Aw:•n. wysilku myśli i uwagi. by z p~· styl i charakter Warszawy. podobanie do aliteracyj (powtó· jego szlachetny protest przeciw 
s·woim czasie na gruncie krakow- gardyzm" formalny poddaj<! W1'. I dzącej fali subiektywnych koJa- Ale spojrzenie poety, . który w rzeńl dźwiękowych, jak np. „czer krzywdom i nieprawoścfiom cizi· 
skim głównie _ powstawał, roz· ptwnej dyscyplinie I Jeo!ogicznej, 1 rzeń poety wyłowić to co j·!St !eh wędrówce swej pragnie też ouna stwa czerwień Czerir.ka'' I w in. - siejszego świata budzi w nas od. 
wijał się i święcił poważnie trium nasyca go objektywną prawdą '. punktem wyjścia, by odnaleźć li- leżć „serce" - żywe i czujne „ser Ozdobą ładnie wydanego tomiku dźwięk i szacunek, - ale co do ar 
fy. ·'Nie negując pewnych pozyty"' rzeczyw:stości i - dz:ęki temu j ryczną pointę zagubioną w „awan ce'' - stolicy, jest raczej powieu są fotografie Tad. Przypkowskie- tystycznej wartości tych wystł' 
nych zdo.bycży „awangardyzmu" właśnie - rzuca mosty bliższego 

1 

gardowej" . reto'l'yczności. Jeśli chowne i estetyzujące. Dlatego też go, reprodukujące w sposób po. pień lirycznych, mówić o tym na­
w ,dziedzinie techniki i fonny i>')t'- porozumienia między sobą a czy- nie zawsze rotrafi nas Wit wzru- _ pomimo niewątpliwych warto· mys~owy malownicze fragmenty i razie trudno. 
tyckiej, trzeba jednak zdać ~ob: e telnikiem. Dla autora „Wam" for, szyć, to prawie zawsze umie zain- ści poematu, jak obrazowośt, bar zakątki Warszawy. Wydaje mi si~, że pierwnyll 
sprawę, ~ . ten kierunek, burzliwy malny aparat cbwytów j rekwizy- terescwać · i zachęcić do smakowa wność, polor językowy i gładkość •*• warunkiem, gwarantującym mot 
E : gw_ ałtown·ie -anty - tradyc1·onali- tów ,,awangardowych" n!e jest ce nia osobliwości swej oryginaln~j formalna - odczuwamy w zetknię ność doskonalenia się w rzemiośle 

lk EDWARD BLADOWSXJ. „ZIE· styczny, . ma jednak - zwłaszcza Iem i metci osiągn ' ęć, lecz ty o - jeśli chodzi o tonację wewnę· ciu się ·z tą poezją jakby brak be2 poetyckim, byłoby w danym rwe 
- · dk' · d d I C I t 'I k . LEŃ I CZERWIEŃ''I Warszawa, .,. lk' śl d i• w ... s*ych krpńcowych manifosta- sro iem wio ącym o ce u .. , z o rzną - poez1. pośredniości i nadmiar poetyc ieJ un4\Ąanie wsze 1ego na a own „ 

cjach\ "7'9 charakter zbyt „cli' uny" wiek jest celem'• takie wzniosłe i stylizacji. Niektóre opisy, stanowią (IQJB); str. 48· twa i wyzbycie się z:wiązanej z 
by inógł zaspo.koić potrzeby szer- hum:rnitarne motto stawia Wit na śWlATOPELK KARPIŃSKI. ce niejako autooo.m:czne cząstki Zbiór wierszy Bladowskiego po nim sztuczncści w technke pisar-
~yci. mas CZYttclniczych i ro7.hu· czele swych poezyj - i tej zasa- POEfy\AT O WARSZA~JE'•. - roematu, są bardzo żywe, suges dzielony jest na trzy części, sto- skiej. Nowotwory słowne, w rodz& 
d7lć' w.' nich rzetelne zairteresowa dzie dochowuje wierności, świad- Warsz?,wa, J. Mortkowicza, 1938· tywne, odczute g~ęb!ej i doskona. sownie do rodzaju motywów poe· ju „zbożożęcie'', „srebrliwy" I ł. 
nit' ~ t~órciością „awangardz=stów ' cząc raz po raz. że milość dla I str. 44· le w tonie. utrzymane; ca!ość jed· tyckich - spo!ecznych, krajobr3- p. nie zdolne są z pewnością wy­
W„ tym meta~orycznym zfotn:tt- ~~'.owieka i ~ostulat. sr,rawiedliwo Liryczno • opisowy poemat Kar nak nie daje zadawalającej Oll::>o· zowych. erotycznych. Ni~stety - wołać podziwu, tak samo „reszłł 
w·P, w tych skrótach b:u I,:, dJre s~1 spo!:czne1 to P?Ję~·1owe syno· I pińskiego jes~ interesuj0cą próbą wiedzi na pytanie: „gdz=e kwihic wszystkim tym wierszom brak o. jak przyrównywanie siebie do „k• 
k~ . idących; w· aliteracjach l:ow J!- mmy, n·erozerwalme istotą swą przetworzen:a ·w•elowymiamwej i źródlo miasta'' - .i sprawia zbyt ryg'nnlności w pomyśle i wyrazie riera o rzadkim przystosowaniu• 
nych ' i przypadk(:" yt·h. w hr 1!.:u złączone. j wieloznacznej rzeczywistości s·o· często wrażen:e - kunsztownei - a surowa nieporadność formal· I inne dzi'Wactwa pseudo • oraa• 
prze!łtankowan:a i najzupełniej lu- Swe wyznanie poety('ł<'.e fJ~mu- łecz.nej w zwarty i powiązany etiudy poetyck~ei. Et=udy, ale n:e na jest w nich aż nazbyt widocz· mentacvjne, _ lląsiadujące zbyt blf. 
żnej budowie wiersza - jest - tuje Wit w słowach następują- kształt poetycki. Autor stara się symfonii, któraby grała pełnią na. Niewatpl:wie, autor myśli pię· sko z dz'ed7.iną.„ komizmu. 
t.ąimo wszystko. - trochę snobi z- cych ( „Wam'') : „karku jak wół dotrzeć ws.zędzi·e i nie pominąć pot:fonicz.nych głO"'ów, zestrojo- knie i odczuwa szczerzt'; ale te BOLESLA W DUI>ZJNSKf· 
mu ' i rafinowanej kokieterji, któ - 1 w rodzaju ni·e ugnę - czoła pr.zeJ I niczego: przesuwa kole,ino przed I nych w iedno i jednym motywem l kY.~lifikac,ie n:e wystarczajci pn:e

1 re ,w niejednym wypadku biorą siłą niecierpliwą nie schylę--p1ó- naszymi oczyma wszystkie szcze. przewodnim sprzęgniętych. ciet do takiej pracy twórczej, któ 

r '· 
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Kandydaci Listy P. P. s. 
I Klasowych zw. Zawodowych. 

do Rady Miejskiej &.odzi 
OKRĘG t. 

t. Matmowsk.i Lean. ekspe­
dient, człone~ egzekutywy 
~OKR PPS, b. radny mie1ski, 
przewocłn:CZl\CY Związku Loka· 
torów i Sublok. 

2. Prof. dr. Tomaszewia Win 
centy Ludwik. leka.z. członek 
Z&nłldu Klubu Demokiratycz­
nego. 

3. Palu!ińsk.i Jan. prof. gim· 
nazi~ przewodniczący aekcj.i 
ną.uczycieli szkół średnich 
Z.N P., członek Zarządu Klubu 
Demokratycznego. 

4. Lanoman Stan:sław, czło­
nek Centralnej Kom:Sji Związ· 
ków Zawodowych, b. radny, 
aek.retarz Zwil\zku Dozorców 
i Słutby Domowej. 

5. G.iciuk Sc·.giusz. aekre­
tarz Związku Transportowców. 

6. Dr Szmirgeldowa Barba­
ra, lekarz, członek Komitetu 
P.P.S. dz:elnicy 11$ródmieście" 

7. Brzeziński AlekEan.der. do­
ZC'l'ca, członek Zarządu Związ. 
ku Dozorców i Służby Domo­
wej. 

8. Miłaozewski Jan, tkacz, 
alegat robotników fabryki 
Kleimana. 

9. Jędnejezak Jan.. przędzal· 
nik, pracownik Zw. Włókniarzy. 

10. So..na Miec2yi;iław. adwo· 
kat, C?:łonek K1ubu Demokra­
fycznel!o. 

· 11. Zaręba Robert, maszyni­
sta kolejowy. członek Zarządu 
ZZK. 
· 12. Lcnlc • Aletowa Stan1ęła­
wa, nauczycielka, członek Klu­
bu Demokratyczn.cgo. 

13. Paliński Mkhał. robot:n;k. 
14. Kneprzakowa Honorata, 

krawco·wa. 
15 Borkowski Kazim;erz, do­

zorca. 
· 16. Hutnik Wiktor, pracow­

nik biurowy. 
OKRĘG 11. 

1. Dr. Więckowski Antoni 
Stanisław, lekan:, prezes Klubu 
Demokratycznego, emerytowa· 
ny pułkownik. 

2. Hartman Kazim~erz, adwo· 
kat. członek egzelrutywy LOKR 
PPS, oorucznik rezerwy. 

8. Zaworski Jan. tkacz. bez· 
robotny. 

9. Grzegorzewski Henryk, 
pracownik· biurowy. 

10. Pierścieniew*i Andrzej, 
wykończa'lnik. 

11. Dąbrowski J6zeł, robot· 
nik. 

12, Bugajski Edmund, pra· 
cownil.t biurowy. 

13. Kwiatkowski EdwaNI, 
szewc. 

14. FisialcóW111a Walentyna, 
pielęgniarka. 

15. PaT.vtak Ignacy, robotnik. 
16. Kurzawa Stamsław. przę· 

ctzalaik. 
GKRĘG IV. 

t. Krzywnonek Stanisław, se· 
kretarz Oddziału Fabrycznego 
Związku Włókniarzy. 

2. Szczepańczyk Władysław. 
b. radny, sekretarz Komitetu 
PPS dzielnicy „Zielonej". 

3. Strzelecki Stanisław, ro· 
botnik 

4. Sn·~a.dy Aleksander, muratt. 
5. Mikulski Kazimien, przę· 

&alnik. 
6. Jatczak Jan, pracownik 

umysłowy. 
7. Tylman Zygmunt, drukarz. 

przewodniczący Związku Dru­
karzy. 

8. Mecler Miecz.yisław, poń· 
czo sznik. 

9. Jasiński Piob', sze-wt:. 
10. Smura Bolesław, rzeźnłk. 
t t. Ancłrrzejczak Michał, po· 

leroW1Ilik. 
12. Czarnecki Jan. robotnik. 
13. Buła Jan, szewc. 
14. Domeradzka Anieta, se· 

kretarka Wydziału Kobiet PPS. 
15. Grzefuczak Jan. stolarz. 

OKRĘG V. 

5. Duniakowa Regina, ręko. 
dzielniczka. 

6. F andrych Marcin, wykoń­
czalnik, delegat robotników fir· 
my Buhle. 

7. Jędrzejczak Władysław, ro 
botnik, delegat robotników fir­
my S. Wileński. 

8. Wolfram Józef Hipolit, rzeż 
nik. sekretarz Związku Mięsno· 
Wędliniarskiego. 

9. Pisera Wojcie<:h, robotnik, 
członek Komitetu PPS. dzielni· 
cy „Bałuty„. . 

10. Lewandowski Franciszek, 
robotnik, delegat robotników 
Łódzkiej przędzalni i czesalni ba 
wełny. 

11. Mikołajczyk Władysław, 
robotnik. 

12. Rogasz Klemens, prac~· 
wnik biurowy, bez pracy. 

13. Szlabs Reinhold, robotnik. 
14. Tomczak Zofia, prządka. 
15. Woźniak Teodor, praco­

wnik Ubezpieczalni. 
16. Boryca Ignacy, 'robotnik. 

OKRĘG VIII. 
1. Brzeziński Benedykt, pra­

wnik. biurowy, członek Rady 
Nadzorczej Powszechnej · Spół­
dzielni Spożywców, sekretarz 

Oddziału III Związku Utytecz· 
n·ości Publicznej. 

2. Kasprzak S·tanisław, urzęd 
nik P. K. P., skarbnik Związku 
Zawodowego Kolejarzy. 

3. Purtalowa Adela, członek 
Wydziału Kobiecego PPS. 

4. Biernacki Henryk, tkacz. 
5. Amanowicz Zygmunt, pra· 

cownik biurowy. 
6. Tarczyński Józef, praco· 

wnik biurowy. 

OKRĘG IX. 
1. Goliński Stanisłak, tkacz, 

czfonek egzekutywy LOKRPPS, 
b. radny, .ławnik Sądu Pracy. 

2. Potkański Józ.ef, pracownik 
biurowy, członek Egzekutywy 
ŁOKRPPS, b. radny. 

3. Skrzydlewski Ludwik, -
tkacz. członek Egzekutywy t. O. 
K. R. P. P. S., b. radny. 

4. Hempiński Józef, tkacz de 
legat robotników firmy Herszen· 
berg i Halbrsztadt. 

5. Załęski Kazimierz, sekre-
tarz Związku Spożywców. 

6. Jagielski Roman, tkacz. 
7. Chałaj Aleksander, tkacz. 
8. Rusakówna Maria, skrę­

_carka. 
9. Kasprzak Zygmunt, tkacz. 
10. Lenartowski Stefan, sekre 

Komunikat 

S.tronictwa Demokratycznego 
Stronnictwo Demokratyczne w 

Lc.dzi wzywa wszystkich cz!oń­
ków i sympatyków do zgłaszania 

dziś w czwartek i piątek, dnia 27 
i 28 b. m. celem podpisania wspól 
nej listy kandydatów na radnych 
miejskich w lokalach podanych w 
komunikacie Komitetu Wybor-. 

czego PPS. i Klasowych Związ· 
ków Zawodowych. 
Bliższych wyjaśnień udzieli si~ 

w lokalu Stronnictwa Demokra­
tycznego przy ulicy Kilińskiego 

Nr. 49 w czasie codzienn)'.ch dy-
żurów. 

t. Kempner Rafał, adwokat, 
b. wiceprezes Ra.dy Miejakiei 

i b. sed.zia Sądu Okr. w Lodzi. Z d •e uch \Vilk obol •k6 
2. Gkwacki Lucian, konduk co ZI nn. r RI w 

tor K.E.Ł., prz.ewod~cy - · · ' = • • i „,. • w.i 

Związku Tramwa1arzy. ZILBERSZPIC ZNOW rowego między puemysłowcami, 
3. Szulman Zygmunt, nauczy· SPROWOKOWAŁ STRAJK a robcitnikami, zatrudnionymi w 

ciel, przewodniczący Komitetu Fabryk.a wyrobów po.ńozoemi- przemyśle fiilcowym.. 
PPS dtzielnicy „$ródmieście". ozych ,,Silvia" wł. Zlbeiupic sUt- •„• 

4. Kacprzak Stanisław, kie· je się corH głośniejsza w Łodzi W nadchoda:ącą sobo.tę, dnia 29 

tarz Zwi~zku Jedwabników. 
11. Borek Antoni, ślusarz. 
12. Szczechowicz Zygfryd, 

murarz. 
13. Gomulski Stanisław, ro­

botnik. 
14. Sobańska Katarzyna, ro­

botnica. 
15. Walczak Bronisława, kra­

wcowa. 
16. Szewczak Wanda, robo-tni 

ca. 
OKRĘG X. 

1. Im. Zerbe Emil, dzienni­
karz, b. poseł, przewodniczący 
NSPP. 

2. Kruczkowski Bronisław, ro 
botnik, b. radny, przewodniczą­
cy Związku Chemicznego i prze· 
wodniczący Komitetu PPS. dziel 
nicy „Czerwonej''. 

3. Sobczak Kazimierz, wykoń 
czalnik, członek Zarządu O ddzia 
lu Fabrycznego Związku Włók­
niarzy. 

4. Rudnicki Stanisław, robot­
nik. 

5. Strzopa Antoni, robotnik. 
6. Książczyk Bronisław, śli­

fierz. 
1. Graczyk Józef, śrubownik. 
8. 1 wiński Hencyk, pracownik 

bankowy. 
9. Zin2ler Wilhelm, pracownik 

biurowy. 
10. Kaimierski Stanisław, ro­

botnik. 
11. Kepler Konstanty, ślu· 

sarz. 
OKRĘG XI. 

1. Andrzejak Edward, pra­
cownik biurowy, b. prezes Rady 
Miejskiej, członek OKRPPS. 

2. Witaszewski Kazimierz, 
smarownik, pracownik Związku 
Włókniarzy. 

3. Kaczmarek Władysław, ro 
botnik. członek Komitetu PPS. 
dzielnicy „Fabrycznej''. 

4. Chmieliński Marian, mon­
ter, członek Zarz~du Zwi~zku 
Metalowców. 

5. Średnicka Izabela, tkaczka, 
członek Wydziału Kobiet PPS. 

6. Rdzeniewski Józef, tkacz, 
przewodniczący Związku Jedwa 
bników. 

1. A~mczyk Leonard, robot-
nik. , 

8. Gicgier Bolesław, Pl'a~. 
wnik biurowy. . . . 

9. Piotrowska Marta, m.otac+~, 
ka. _ ~ . 

10. Szambelan Julian, tkacz~ 
11. Malinowski Stefan,· fry~ 

zjer. 
12. Stankiewicz Władysław, 

robotnik. 
. OKRĘG Xll. 

1. Smnerowski Marian, tkac.z, 
członek Zarządu Główn. Związ· 
ku Włókniauy. 

2. Domeradzki Heiu:yk,, praco 
wnik biurowy, przewodniczący 
Komitetu PPS. dzielnicy „Gór· 
nej". . · 

3. Piątl«>wski Ja.n, molorowy 
KEŁ., członek Zarządu Zwiąiku 
Tramwajarzy. . 

4. Pachała Jan, pracownił( 
błurowy. b. radny. . . ' 

5. Di ttbrenn.er Otto, sekreta.r~ 
Związku. , 

6. Rogalski Stefan, robotnik. 
7. Grz.elakowa Stefania, . 

członek Wydziału Kobiet ,l)PS. 
8. Kukieła Stanisław. frezari. 
9. Głębicki Bolesław, malarz. 
10. Cienkuszewski Franci~zclc~ 

ekspedient. 
OKRĘG XIII. 

t. Kukulski Julian, tkacz, 
przewo-dniczą<:y Oddziału Fa.p 
brycznego Związku Włókniarzy. 

2. Matula Władysław, nau• 
czyciel, przewodniczący· sekcji 
nauczycieli szkół dokształcają· 
cych przy ZNP. 

3. Furmanek Bole.sław, stry­
charz. 

4. Kędzierski Władytław, fO· 

botnik. 
5. Matczak Wawtzyniec. ro· 

botnik. 
6. Lauks Piotr, robotnik. 
7. Tatarek Józef, wykoń~zal· 

nik, delegat robotników firmy 
,.Polesi ". · 

8. Berent Edw d, pol\czosz· 
nik, członek Zarządu Związk.r 
Pończoszniczo.Ozianego. 

9. Bartosz Jan, tkacz. 
10. Frycz Władysław, pr:zv• 

kręczacz. 

3. M!>skiew:oz Gustawa, na· 
uczycieJka, przcwodn. TUR, b . 
radna. 

4. Abel Otto, biuraUsta, czło· 
nek Zarządu NSPP. 

rowca, przewod.n.tczący Związ- z powodu skandalicznych 9ło&11n• . J>aździemika r. b. odlbędzie sif 
ktt Transnortowców. ków, pkie tam panują i ~tycli pod pnewodnictwem inap. Wy-

5. Arndt Alfons, tkaC2, czfo. strajków, jll1k.ie na tym tle wynika· rzykow&kiego konfemcja w spra· 
nek Zarządu Związku Włóknia· ją. N:edawno pisaJimiy o boba· wie z11warda układu zbiorowego 
rzy Oddziału N'.emieckiego. t~rskim straj~u ~obotnk, które w międ'Zy przedsiębiorcami octye.z· 

6. Chudziński Tad usiz, sto· ciągu tygodnia me wpu&roro1De na ozania kOIJllimów a kominiarzami. 
Zbrodnicze podp1 lenie domu 

5. Napieralski Antoni, sekre· 
tarz Związku, ławnik Sądu Pra­
cy, sekretarz OKZZ. 
. 6. Pawłowski Ignacy, przc-

wlekacz, człO'llek Komitetu 
PPS deielnicy „Pr awej". 

7. Siloząk Stanisław, tkacz, 
podlinspektor pracy. 

8. Cyirul Ignacy, robotnik. 
· 9. Sterlin~owa Helena, czło­

nek Zarządu Klubu Demokra· 
tycznego, członek Zarządu gim· 
nazłum im. E. Orzemowe1. 

10. Prokopiński Jan, kierow­
ca, człoonek Zarządu Związku 
Tra~ortow•ców. 

11. Nowak Józef, dozorca. 
12. Skarbek Paweł, pracow­

n'k Murowy, sekretarz Związku 
Lokatorów i Sublokatorów. 

13. Becker Edmund, członek 
Zarządu NSPP. 

14. Szalewicz Bronisław, 
tkacz. 

· 15. P1chałowa Irena, krnwco· 
wa. 

16. Kon J6zef, dozorca. 
OKRĘG III. 

t. Jurczak Wacław, sekre­
tarz Zwil\zku Pończoszniczo· 
Dz!anego. 
· ~- Pietrzak Stanisław. monter. 
dete11at robotników fabryki fir­
my Buble. 

3. Leks Antoni, tlracz, dele­
gat robotnilrów firmy Ei.zert. 

4. Zaj.dfowa J.;zefa. motacz­
ka, członek Wydziału Kob;ece· 
go PPS. 

5. Kraszewski Bolei:ław, 
tkacz, członek Komitetu PPS 
dzielnfoy „$r6dmieście„. 

6. Waśkiewicz Piotr, szewc, 
człon-elt Zarządu Związku Skó­
rzanego. 

7. Fidler Jan, tkaćz, dele?at 
rohotnik6w fi.rmy Rozen i .Wi· 
'1icki. 

larz c%łonek Zat'Z4du Ok ·ęgo- salę okupywał w ciągu tygodnia ZL.iKWIDOWANIE ZATARGU 
we~~ Związku Budrwlanego. lpodwórze, a już ma!11y wiadom<>E~ Z MAJSTRAMI W OZORKOWIE 

domu 1rzr ul. Zgierslc rei 
7. w~chowiczowa Florentyna, o j>Qnownym strajku okupacyj· Ji:ik dono.siliśmy, przed kilku Nocy wczorajszej o godzinie 

1't.elęgninri<a. członek Wydziału nym, który wybuchł z powodu nie dniami wybuchł w zl:kłar)ach 2-ej po północy wybuchł pożar 
T{ob~ece~o PPS. przyjęcia dwóch robotnic do pra· &ehlosserow&kich, dz.ie~żawionych w jednop!-ętr<>wym drewnianym 

8 . -Wojtasik Paweł, stolan. cy. Zobo'Wią-z~nie pmyjęcia wezr pl7Alz Majera Fogla w Ororkowie domu mieszkalnym Teodora Wag 
9. Bened'Yczak Stanisław, ~lu· sllktoh robo.tnJoC do. pra-cy podip1· o&try zatarg. międtzy dyrekcją, a r.~ra, przy ut. Zg'erskiej 150. 

sała f-ma 2 tygodnie temu. Zoho· m.aistrami na t.le niesprawiedliwe- Ogień powstał na poddaszu. 
sa~. Serwatka Karol, przewle· wiązania te·go jednak, jak widać go podziału mlopów i wadliwego gdzie zapaliły się szmaty nasyco. 
kacz. . wypefoić nie ohce. ube~p;e<>zenia. ne naftą, co wska::uje na podipa· 

11. Kaozmarek Stefan. pra- JUTRO KONFERENCJE W dniu wcro·rajszym został za· lenie. 
cowniil< biW'owy. W SPRAWIE FILCOWNIKóW tall'g zlikw.id-0wanr· Dyrek~ja fir· Pożar rozszerzył s!ę sz:·bko na 

12. Mat~g Lucfan, tkacz. 1 KOMINIARZY my zo~ązała si? ~ałatwi.c 6PTI1:· ca!e poddasze, dach oraz znajdu· 
13. Hofman Wojciech, OOozO'l"· W dniu jutrzejszym, t. j. w pią- wę ;w-Io.pow ": mysl zyozema m~J·' jące s:ę na strychu różne przed· 

tek dnia 28 października r. b. od· tsro_w. Natomiast C? ~o ~bezp1e- mioty. 
cai4. T'lrens Adolf, emeryt będzie się w Okręg.owej Inspekcji ozec &prawa ta maJdnJe uę w to· 

tramwaio-wy. 
Pracy druga z kolei konferencja ku załatwienia i zostanie zlikwi· Na ratunek przybyła strat po-

tS. Hi1brecbt Robert, robot· w sprawie zawar<;ia u.k.ładfll zbio- dowana w ciąiru na•jhliiższydt dni. żarna. Uprzednio jeszcze mtt:sz-
nik. kańcy w popłoc!1u poczęli wyrzu· 

OKRĘG VI. Zgierz cać rzeczy przez okno, a nawet 
sami wyskakiwać. Przy wyska· 

1. Walczak Adam, tkacz, b. S 'łk k f b k k ki•waniu z okna pierwszego piętra 
radny, gen~ralny sekretarz Zwią po a enpeerows O· a '' anc a zostali ranni 13-letnia Sabina Ot· 
zku Włókniarzy, czfonek Rady . . . . szewska, która złamała nogę i do.. 
Naczelnej PPS. AkcJa KJ. Zwiądt~ Ro~truk~w I dwumtac.zn.ie w stronę Centralne- znała okateczenda głowy i 11-let· 

2. Mendaski Zygmunt, robot- Bu.dowlanych ~ Zgie~ Jest me· g~ Zw. Rob. Budo'_flanych. Robot- ni Mieczysław Olszewski. 
nik. członek Komitetu PPS. dziel zwy~e . utru.d.nio~a. we ~~lko eta- nre~ klasowcy, którzy odczuli na Oboje rannych opatrzył wezwa· 
n'c W'dzew nowJSok1em admm1stra.cJ1 zakła- swolCh barkach skutki tego po.To· 

13Y. Miki ołai'c.zyk Mi'chał, tkacz. d .. ów, ale i. prz_ez psCJUdo robof.llli· ZUIDlienia,, podejmą jedna. k śmia· ny lekarz pogotowia i przewiózł 
k p ł do szpitala w stanie osłabionym. 

4.. Wojkowski Franciszek, ozą Mga-mzacJę enperows 11 " ra· 0 rękaWJcę, l'Z1JIC(Jl!lą im przez Straż pożarna zdofała pożar o· 

tk b dn 
ca'". NapNykład na tere.nie f-my &półkę Zw. Praca i kier. Dan.cy· 

acz, . ra y. 0 kt „ ł · · · 1 R w· . S . . . 1 . 1 b'. panować, nie dopuszczając da 
5. Mai'ewski Jan, robotnik. „ Yz .'i w ~sct~i~ , ~.'.; UJ. i p. v.e.ra 1 bn.1.e pozwoi ą a .. mk.los a ie, . 1 U d w t se m • w1ę cszego zniszcze11Jia. szko zo-
6. świrożewski Bolesł.aw, pra- . ~ierz~ ~is- mekJ.e -~-;_,Porozuf • kan~ ro~ i.~~ o~ga.n za.cJ1 uoweJ, 

nik b' m1eme llllęUJZy ierowllJlJUem a- tora l!-mi11ao 1 z otwartł przvłbi- na została górna część domu, a 
cow iurowy. hrY'ki Dancygierem, a mane·rąmi I cą występuje w obr01Die pra~ lu- więc dach, poddasza i częśc:owo 

OKRĘG VII. żółtego zwi~u, skierowane nie· dzi pracy- pi·erwsze piętro. 

1. Stawiński Wincenty, sekre 1 Stratv nie zostały na razie usła-
t Z · z.k Ch ł J d• • • b b j k b• tone. Poł'.cja zawiadomiona o po 
n~k E;~\u~wy eu;RK~gPPS~ o rage 1a opuszczoneJ I ez ronne o rety 

2. Zajdel Leinard, tkacz._ czło I W ciniru 10 sierpnia h. r. w wy· ma znajdowała aię bez środków do 
nek. Za.rządu Głównego Związku dzi:Jle opieki społecznej, przy ul. I życia 1 dachu nad głową. 
Włokniarzy. I Za~· a~Lk_iej_l~, zn.aleziono dzie?1'o ~ dniu wczo;aji;zym Bt11ga•jska 

3. Karcher Ru~olf, tkacz, czło płci zen.skieJ, liczące 5 mies. za.s.xadła na ławie oekarżonych w 
nek Zarzą.du Zw1~zkt1: Wł.ókn.na: 1 W kilka dni później zgł06iła się Sądzie Okr. w Łodzi. Po ro:&pozna· 
rzy Oddziału Niemieckiego 1 do IX k-0misaria-tu P. P. 28·letnia uiu sprawy Sąd, u.znając okolicz­
NSPP. • . . . Józefa Bugajska, zawiaJamiajłc, no8ci .łagodzące, skazał Bugajską 

4. Klmk1ewicz Br?rusław, - 1 że ?D~ to p~~u~ila. dzie~ko, gd~ż na I mi~ aresztu, zawiet<Zając 
tkacz, członek KomJ·tetu PPS. mfZ Ją o.puscił 1 me nuała moz- wykoname kairy na 2 lata· 
dzielnicy „Bałuty". I ności wyżywieni.a dziecka, gdyż sa-

Z"ekomlte o d b I o r n I k I: 

E l ektrlt 
Telef unken 
Rex 

w cenie od 1&0.- zł. 

na dogodne spłaty 

RADIO-REICHER 
Piotrkowska 142 

żarze zarządziła dochodzenie ce· 
Iem ustalenia faktycznej przyczy. 
ny wybuchu pożaru, oraz ewen­
tualnie sprawcy r:c jpalenla, 

Z teatrów 
TEATR l'OLSKI 

WYSTĘP BALE1'V PABNELLA 
Dziś, w czwartek, o godz. '8.30 w. 

drugi i ostatni występ baletu Par. 
nella. 

Dziś, w czwartek i p!Jłtek o godz. 
4-ej popoł„ arcydzieło Fredry „Pa.n 
Jowialski" dla młodzieży 11zkoll\ej. 

Jutro o godz. 8.SO wlecz. komedia 
B. Shawa „Major Barbara". 

TEA1.'B POPULARNY 
Dziś, w czwartek o godz. 8.15 WJ 

premiera komedli - opery Jana ~e 
pomucena Kamiilskiego „SkAlTitlę­
rzanki". 

Reiestracia rocznika 1118 
Dz16, w czwartek, 27 b. m. willn1 

się stawić do powtórnej rejestracji 
w wydziale wojskowym Za.rzlt.<iu m. 
Lodzi, Al. Kościuuki 19, m~~ 
rocznika 1918, zamieszkali na tere. · 
nie 4 komisariatu P. P. o na:zwi· 
skach na litery I J K, oraz zamle- : 
szkali na terenie 11 kómiaa.riatu p,, 
P. o nazwiskach na litery A B C D 
E Jr, 

Jutro, w p!Jłtek, dnia 28 b. m. Win 
n1 ai~ stawić do powtórnej rejeetra. 
cji mężczyźni rocznika 1918, zamie· 
szkali na terenie • komlsariatu P. 
P. o nazwiska.he na litery L L M N ' 
Ol'az zamieszkali na teręl\ie 11 ko-.'. 

mlsariatu P. P. o .n.azwiskach na U. · 
tery G H Ch . • I J K. 

Zgla.ązaJą.cy Ilię do powtómej . re• 
jestracji winni posiadać dowód orio­
bisty, zaświadczenie o rejestracji. 
świadectwo szkolne i zawodowe 



'' 
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Rao10 łód_z~ie i Komitet wyborczy P.P.S~ i Klas«~wyc~ ·związkó~ Ża~od~W'ych . cz·a„ rn~ ks1·ega endec1·1· 
CZW ARTEK, 27 pazch1eftłik. . · . . , . . . „ • W 

Gi~&::::~a.st~~:i;;:a-=:_ ~~~~ ~~ . w-,.ywa wszystkich członków_ i sym.i:>atyków: P'?lski~j Part.ii Socja-: ~" Nakładem L. o. K. R. p~ P. s. wyszła z druku ciekawa i poputar-
D:z1eD11ik poora~y. 7

•
15 ~inyka - ~Y· ·1· t ··· - • Kl h z · k „ . Z d h St • t , na 'broszura p. t.: ,,CZARNA KSIĘGA ENDECJI". Pełna historycz-

ty. 8.00 Audycja dla· SZ>k~ ~~._Kat&w1~). JS yczneJ, asowyc w1ąz ow awo owyc ronntc wa nych faktów i dokumentów stwie rdza1·ących zdradziecką rolę i kom 8.10 Przerwa. n.oo ,,M~>Dl'lll!óll&O - ple• . , 

.cis dawnych czasów„ - poranek muzy. D k t . N" . k. . S ·a1· t . p t·· p . promituJącą dzia1atność polskiego wnteczntctwa w przesztości 1 w 
. ezny dla lł'llkół pownecbnych w opraco· emo ra ycznego l lem1ec te) OCJ IS yczneJ ar 11 racy c:żasie dzisiejszym powinna znaleźć się w rękach każdego robotni-

wan-iu d-ra _Zygmn;nta Sitow11kier;o (z Po • • • , • . • • • • ka i acownika, 'jako narzędzie walki z podnoszącym dziś głowę 
ama.ui~). 11~5 Smta Masseneta - dyr. aby zgłosth Slę W CZWattek 1 ptątek (27 1 28 pazdztem1ka) _„ftftprki f mem. . Piene Cbagnon - płyty. 11.57 Sygnał ~ _ . ""~ m aszyz 

~;;~03i ht~~cJaKr;,~~d~wa. · 13.00 Celem poduisania list kandydatów na radnych mieJ•Skich. ·· ·„czarna Księga endecji" jest 
Przf>rwa. 14.00 Włoska ma7:yb opero· r . . . ,zaopatrzona w liczne ilustracje i 

nad wyzyskiem kapitalistów! -
Który wyzyskiwacz jest lepszy? 
- żaden!!! - Dobos~yński „kato 
lik". - Z endeka - hitlerowiec.­
Hitlerowiec nienawidzi Polskiej 
Armii. - Walka z handlem ży­
dowskim za niemieckie pieniądze. 
- Endecy „mi.ują'" Niemcy, Wio­
chy i Japonię, państwa imperiali­
zmu wojennego. Chrześcijaństwo 
a antysemickie zdziczenie. - Po 
napadzie na ks. Pudra. - Forsa 
narodowa. - Endecki nóż w ple­
cy strajkującym chłopom . - En­
deckie bojówki napadały na ro­
botnice f. Hoiblera. ~ Sklepik z 
cuchną·cym towarem. - Demago­
gia endeków w Radzie miejskiej. 
- Endecja przeciw robotnikom. 

wa . - płyty. 14.so . Łódzkie wiadomości p d . kl d „ I . „ . a· . h ·d 10 d zawiera następujące rozdzi~1y: gtt-łtłowe i odnvtnuie pro~ąmu. 15.oo · , O ptsy S a ac- !la ezy ·w go ZLllaC O ' · r. O 7-W. - Dawna endecja - obecne 
,,św;a<t w kolorach" - pogadanka Wan· · ·•„Stronnictwo Narodowe" (lub tak 

, dv Boyll ~la młodtziez~ (z ~ilna). ! 5:~! W następUJ"ących lok~lach• ._ zw. „obóz narodowy") - to wróg Kłopo-~y 1 rady: „Ka<Zlo me cbc" 1esc . . '"?' • ! . 
-a"ldvcjR W O'l.~ar.owanj,g lrt'ftv Cbmie• „ robotników i ChJOpÓWI 

. leliskiej. 15.30 M111ZYka obia<ło-wa w WT· J k I p ł d . • 28 {T U ) ' . Endecja ....:... to „Stronnictwo poi k<maniu o--k:estry 1:'~-011J9'łośui RaPob-mań- . 0 rog, U • O U Q_IO_ Wa . . • ·.ft.: . , sk.ie1· krzywdy i narodowej hań-!>.lde; nod d.vr. """"MiiMn a e1En. I „ 
lfi .00 Dzienn:iit t>O'Połndiniowy . . 16.05 . · :by" - z dokumentów endeckiej 
Wiadnmo~„; gospodnrzf'. M.15 .. w ho· li okr'_ og. u„.,. P1•otrko' w· ska ' 1· 07 (Zw • . ·Loka'or·lt.w): : „ • zdrady. - Chodzili do katów. -
de •n'nnei" - notr!td"inka d1a m•n<hie· „ . & V .Endecy- u stóp cara! - Morder-
,;;..; Hffal!'f'i - wvp:ł. - K~'l:;'ł\tiMa M~za· · „ · • 

łńwna. 16.34 w JWIPZVk„l~ dom... łlł k I Ł I • k · 61 .. cy polikiego robotnika. Organiza-
:Wvknn'awc": Tanina. Co.dle-ka - ··o ·reg, U• ag ewn1c a . ,'y· ' ' , „' torzy walk bratobójczych. Złota 
Ś~PW,· Jan 'RPrt'.żvfu_kj - forte1'lan. Wla szabla dla najeźdźcy, - Jak ge. 
dv•ł9w Wale""1MW'if'łl - fot'ł„n!an. IV kr I 8 • ' k · 65 (O" I I I ' · zJ Io' · ·n · · "P p S ) nera! rosyjski chwalił endeków.-5')o.ł"c'f'"·1•0 s~aków - notradallka, „_. ' o eg_ u • rzez1ns a .· . . · Z e n ca_ ; tl. e . na , . ·a . • • A '. CO. mówił A. NiemoJ"ewski o wv„lno' M;e~sław Stein (11 Pl"l!!l„„la}. __ 

11,311 ~„.„e nieśni w wvkon~mu llele· . V okrog . ul. P.o •. w. 10_. (Zw„ lązek' ',. ram· 'waja·R· y") ' „ .. ·.·.· ·. i_ • Dmowskim? - „o cześć wam pa-dW Tho:ń.ttlei . R,,,.tknw«ldej. 'Pr " „ W . • nowie magnaci" - jak endecy 
f„..,Pnwnir prof. l,ud'W11t Ur!tem. 18.00 przyjęli Niepodleg'.ość"? - jak 
0(1„nw:Pd"li na llo.-.. W 5"1'8WBr'h łPł"b· ' • ' · • · ,. " ) 

' nll-?Jnvc'1 r:pl;' Wacław }lln.~. l8.lO VI . okr 0 g . ul •. Rokic1·n'ska 62- (Dzleln1·t2 ... 11·d„ew· '· P .• · P. s. to endeć:y Lwowa „bronili".„ -p1'„?il"'"""· 111 ?0 ·o wcn~im po tiro- . „ U "' &i Mo,rdercy pierwszego Prezydenta. 
'<?'l<;u • . 111 ~~ Wiado...,nki s11ortowe Jo. ' · · -' -jak i dlaczego zginął Prezydent 
:::~ 19·3~~~„~::U!0~:::::~ '::ł: .VII ; okteg ·uJ. Limanowskiego 39 (Dzietnicł „łl-'8tJ'~ p ~p .s.·.)' Ga'briel Narutowicz z ręki endec-
B„n„:,J.wa Rnt1-0 ,„.:1.-:„11to. 1«> oo 'f( ""· . . , • „ . kiego zbira. - Endecy obrażają 

~: ;:~~~~n!~:7a:;'~v?„;::: ·v11 okreg ul. Letnia 315 (Dzielnica: .··,Koziny:~ ·." P~ .. P~ "SJ" ~:y~ą' _:r~~~ec;-a :!~op~iec~~: 
(ł~ •• ,.,..o Cln„o.i..:~-,,:„ ...... " ,„ ... „~ T ,i„„~. . ' . • ' . . „ . pować. - ałe za co? - Endecy 

n:lt w•~·„n-v. w~·itn,.,~; ,..n•pn·""'"· . . . . . • „ .. - . . , „ . . - „Obóz narodowy" czuwa .. 

- jak endecki „wódz" zarabia na 
krzywdzie robotniczej. - Nie do­
rośli Kościuszce do pięty a wyoi­
sują brednie o Bohaterze. - Za­
przepaszczenie Elektrowni Łódz­
kiej. - Wódz ugody z caratem. 
- Co „Polska narodowa" dałaby 
robo~nikom? 

Broszura zawiera 48 stronic. 
Cena 10 groszy za egz. ~k:, :ft!:~~~;:„:~::„~,::::::~:~~~~:; .. IX ' okr~g ul. Lipowa 71 ·. (Dzielnica . „Prawa" ·.P~ j' p .: . ·s:)- ?ak!amali nawet walkę z żydami I 

::;:·:~:~;„~:;~~~~:7::7"~,~~ · X· ókreg ul. W6;czańska· 196. (Dzielnica Czenvona · P. -' P~ SJ ·--------._.-~ 
f::~~;,-~~:}~:~~;~~:~~:~~n~= XI. okreg. ul Fabryczna· .1 (Dzielnica ~} 1 .fa~rya1a11·. ·p~J~) -„ „i"'1,kowe 

, 

;:ą T~::E~~~~p :.:~~~~·E.;:E; .Xll okr. eg ul~ u_' .. 1 . . Suwalska 1 (Dzlełnlca '.· ••. Mn.i)".. P;PJJ.. ,\ina 
D,ojazd . tram_ . 5, 6, O i fs do ~ogu i<o permka 1 Z<iromskiego $.Jc.l..:,..n (-, 1"atow,:•l. W«t,.,, T. <t,„t,;,lj. · • , . . „. . . . 

PR Z EDWIOS.NłE 
~romaldego or. 74-76, telefon 129-88 

:;:~„:lRc~~':'i::;:::':_l!'l~~~-~~=: XIII ~kteg ul. :Lokatorska ·11 (JUR ·--Chojny)' ·: ·.'.'.·, ·i:_. ---"~·' ·:~ ·:·:· ·. ----DZU--, ll_Nl_N_AS_T~-PN_Y_(,'11-! ----„„ ...,„ł. ł~, r„.-.ln.., „„.t„M. „ ~li · · · · - ·• ·• • • '· . 
~ _....„ Fv,.....\ ł . .t..t~„i 1't1tłi-mv lła„ · · · '" . •.„ ' • : · 
J;nv~t·. '" l'ICI O<!tat'I~„ wisił"mo~ IWI!'" . Id.AC podpisać listę kandydatów P. P„ ··s.- ; i :. n-. ZwJ. Z.wod Smlech od ucha do ucha ••• 
ń:Mca wieozońtf.p:o. KonlUniJrat mele- .,_ . , . . . i , . • 

Lorette Joung 
Tyrone Power 

"''"" 
5 -~~'. - ' · :sza n a 1 e ż y sprawdzić dokładnie w · ogłoszeniac~ umies&cząaych 

· E. WolkOWJSkl.„ w bramach lub na muraćh domów.· , w. k,_·._tór .. ~.-.-. ·.oJcr. -~- .. orczym 

a 

Spec • . chor. wenerycznycll, . 
seksualllyelt i alc61'11)'dl 

wznowił przyjęcia 

<JEGIELNIAN A 11. Telefon 23R-02. 
Przyjmuje od godz. 8-12 od ł-9 w. 

w Tliedr.lełę i święta od 9-l . 

1 ~ prz1b)n,K do naszego miasta z ich nierozłączonymi towarzyszami: Jm.„ 

zamieszkujecie, aby udać· się do wł~,.~i~,g~ · c;>Jc~ęgq _, , K~isji · morem 1 piosenką w filmie 

Wyborczej P.P.s. 1 ~::w=~wi~zków .Zawodowfch.. Dwai ""ŻOWie 
. LEKARlł»ENTYsTA Divflelll'WI lino-Teatr ~all przepiękny . film °"' j~zy.lm żydowskim . _ ·p · • V • k 

. . TBZEC1 ~ REK0.800\0!GO POWOIYL..EllllA. • n 1 1 c „ 
!·~.!!!~!~.~~' HR l 11 A" MATECZKA" -~ .;..!:~~~- ._..,,., WALTER LANG , 
t.eJ. 1T4-9S

1 
....... Pn

3
yjmu

8
Je --~"odz. 9-2 f ' u . . '' . . -~ llULLY : .PICOll · • · · DRUGA MŁODOSC J ·st k" .... ...._ Reżyseria: Konrad Tom ł · J6zff . &reen Muz.yka:' A•nm tlslłefn~ Nas~ępny program: z unoszą ępows tm 

Czrta!cje 1r1se 
soualistrczną i 

·u.n. c1g·e1111a I 

TIL 107·14 

Pocz. o godz. 4, w · soboty, , piędziele i. święta o godz.12 . i Marią Gorczyńską. 

I 
Celem umożllwienmn&jazerszyn{ mśsom apołeczerustwa do obejrzenia :· ------~---• 

Dziś początek o godz. 11.ej. 

~) . ' . . 

„ Wiżerunek człowieka 11 r. 190& I 
w Polsce· poczciwe1011

· 

arcydzieła filmu „MA~E(;'ZQ", obnityliśmy ceny,. na wazyatkie ae&nK .1eeny mic?jae: . I-1.09, il-0.!łO, ill-0.50. Kupony l.Jgow«! po 10 gr. z pra-
t. j. od O.Sł gr. ·, · , , .. · j;wem za,jmowb.Jlia dowo1nycn nueJsc.J:>ocz11te1< J,>ntds.awieil w dni powaz. 

Film ten -N tym sezonie .w~ łnnym·~e .:~ nie bOdzle , o g, ł. w medz. i święta o 6· 12.ej. . . . . „ . . 1' ;. 

już„. pomost czeka. I obok grób„: Jut wyśpisz się„. już droga me. 
daleka. · · 

. - -Dziedzińcem śnieżnym idą .zbr~jni1,, . 

: ~.- -
powróci zatruta, 
ugodzi ciebie 
i~ cię: więzienie - „niezrozumienie" - cykuta - wzfar· 

da- . 
· - ·o twarda ta wasza ziemia - twardal -

PA.MIJ1'1'11K s. p. lh.t...SŁA.WA IJ'KUNY · 
pne•yalowca. 'lcu.pea, ~ ~ wyborey 

· z, tej głowy włos nie spadnie, Cbry~t~? . 
· Otwarto już kościoł·y. ·:· , ·'" .'. . ., 

"' -
Coś ty dał? 
tycie. . 

Z . Tf}ko,,._ płłłlal '4J „ 
GR.Z BC O'lł Z G I. .4 SS 

śpi Wiesław. 
. Senrue · się budzi ' śWiat. 'Opornie pr~ez ~ sączą się mę,ty 
·światła. Noc · zda . s·1ę, powrócić jeszcze pragnie. Z za chmury 
płacze, ręce ł~e, łamie tarczę~ bywają takie świty mroźne~ •• · 
starcze... · 

śpi miasto. świat beż ludzi.-· Cielska gnuśne zwinięte w kłęby 
chrypliwie dyszą. Ze snu się. zrywa biedny na całodzienną pracę.„ 
Nędza się budzi z zimna i wnet ·zaszywa w strzępy, by nie wi­
dzieć - nie czuć i ouukać światło·... śpią bogaci, możni,. króle 
i biskupi. Na pucliu i w purpur~e lęże się ród płazów i powiesz:o­
yn na gobelinie 'Chrystu.s· pied. możnych .i świata chi-oni „. od 
sztyle_tu. . . .- . · 

Śpią - śpią.„ Mieswzuchów para za. zasłoną ciężką, w cieple 
rodzinnych gniazd spoe~yw~ głowa .obok głow:y.„ . , 
· Bęzzebny ·staruch śpi z pijaną- dziewką„. A .z ust ·mu cieknie na 
poduszkę · ślina~ •• · · · · 

Na wieży zegar bije porządek nemi i śniierć kołysze się nad 
wami, jak stary ży driad księgą... · · · · · 

Cyt! . . . 
Skrzypnęły wrota. 

-
Skrzypnęły wrota. Wrzęciąd ze rdzawe 'oblepi1· mróz· skorupą. 
Dziedzińcem śnieżnym idą zbrojni. 
Na przodzie w szubie stary ·ksiądz• . 
W pośrodku - kat w kapturze. 

~„ 

Skoro świt, do mroinej cełi wejdzie kat w ezerwonei masce. 
· Młodego skroń rozgrzaną trzit&nie mroina. pięć oprawcy;-psów-. 
Wstań g~upi, wstań! Wylegasz się o śWicie. Daj łapy ·w tył. 

Zwiążemy. Sukienkę białą wdziej i cichy wór na głowę.„ Tam .•• 

O ręce złót, 
oczy wznieś · r . ~. , 

i zmów i zmów: 
pacierze dwa -
pacierze 
do Matki matek, _ , 

-panów Pana ' . " ' . · : .„ . ; ' ;.: " '.: .: · 
za każdy dzień co był bez · burz, . 
za każdą noc co jest .prz.e~pana - _ · .- ' . · ' · 
„Zdrowaś" i „ Wierzę" · „ ·" 

_ „Zdrowaś'' i „ Wierzę" · 
O śmierć tu pragnącym miłości na postojach: 
za nieskrzesane moce 
ducha daią pod noże · . > : · . ;, : ;~:· - ~ ··. : 
w pokucie 
.w pokucie. . 
'śmierć . dobrym: ich· jest 'krót,stwo. Co~! 
śmierć cichym bo oni są niewcześni I 
Kto wstąpił z was w mądrości krąg, "l •• 
zakreślił ręką koło . . ' 
i krzyknął: oto JllOjel . .- ·' 
Tam wasze ·swary '_;_ 
tu koło mojej pieśni „ „ 
- i temµ śnliućł · " · „ 

Chociażbyś był jak ,Duch, b.ez rąk. , . 
prze·jasne oczy miał dziewćzęce, · - , . . : . . . 
z posoki ludu nie pił wina , 
i -ż.eral w niebie - · · - -
żVleśl · 

•• r . . 

-. 
. ( 

. ,, 

··" 

< ~ ' ·' 

.,:, 

piłeśf .-
,: . ·, '. ., ' \ ' : . 

. we krwi nurzałeś -ręce! · 
strzała wysłana do -nieba· 

\~ • I 

'!' '. . /„ · .• 

~. " • 'l • 
~ .t• ·; .· 

l "" 

.. . Tó nfc ~ to mało. 
Nie skaka_łeś ty, jak Kordian, przez bagnety. 
Kordjan to była sztuka: prz.ez bagnety. 
Jan Wrona - to jesi proza, aktuamość. 
Potrzykroć więc prz.ekłętym jest człowiek: 
gdy nie dostąpił myśli o swojem przeznaczeniu, 

, gdy ginąć, począł poznawać pierwszą smugę I 
. _gdy. ją w czyn . śpiewał, 

' prawdy!. , . 
I wynosili się · nad ciebie, Jasi u. twoje sługi. 

. Ci, którzy skrzyżowali i zmylili drogi mężnym. · 
Rzekłbyś, w Polsce tej epoki czas postawił przed wami słupy 

prorocze · :ma.mion i obia wień świętych. 
' . l ·na krasnym zrębie chmur dojrzeliście większych szatanów 
czynu. 
. ·I 'nikt· nie skąpił żywota. Więc już nie liczono szalonych. 
" l:%a· nic była męka jego. 

. A-kiedy' Wrona wyczytał i wywiedział się, ze Jana przed sąd . 
wojenny ·stawfonoź wnet się do łóżka położył i począł grać k~­
medię człowieka powalonego, który z przerażenia nietylko 
ogłuchł, ale nawet nie umiałby dać imienia rzeczy, która go na 
łoże · powaliła. 
· Ale i w~ ty'lil fałszu umiał zachować miarę. 

. · ,_. ' Jako': przebiegłe ' zwierzę ludzkie, przybrał on barwę tła. na 
którem go" dosięgło oko wroga: w piasku był piaskowym, zielo-. 

: nym ·W' gąszczy. . 
~ Aie ' to zrozumiał. że nie potrafi długo wytrwać w roli niemej 

,. . rożpaczy,· kłapotliwej i wymagającej wysiłków. · . · 
. Zaeilował sobie przeto swobodę mówienia o rzeczach postron~ 

, ... ·' ł ntch;'Żresztą w dawkach skromnych, aby się nie wydał nieludz· 
·· l kim. pogrątonym w sprawach· nikłych. 

' . 




